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ZEŃ URZĘDOWA. 


«ag skarbu zsamianował star. geo- 

? ewidencyjnego I. klay Michała Sie- 
aja i star, geometrę ewidencyjnego 
tora 87 inż Henryka Markiawieza, inspe- 
mi ewidencyjnymi w VIII. klaaie rangi. 


y, Cenera'ny Delegat Rząła zamianowzł 
Sia zego oficyanta kaneelaryjnego Alfreda 
tlar iwa 2.g im, Pohla adjunktem kan- 
"dle w IX. klasie rangi, pastępnie 
e Jch ofeyantów kancelaryjnych: Igna- 
dtieyat baickiego i Eligiusza Kozłowskiego 
mi kaneelaryjnymi w X. klasie raz- 
B Wreszcja oficysntów waględnie oficyan- 
Neelary,ne: Kavimierę ruszeczą, Sto- 
WE Zbrożkówaę, Andrzeja Sochę, Sehi- 
Holtera i Henię Małkę 2ga im. Suss- 
neelistami w XI. klasie rangi. 
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| Ne Generalny Delrg:t Rządu zamianował 
p" Namiestnictwa Józefa Bowiń- 


o APEN 
Dodatkowy pobór popisowych. 


W dalszem wykonsniu reskryptów Mi- 
i ipet *a Spraw Wojskowy: 'h zd. 1$ września 
| Bb da 9860/TV. względnie L. d<, 9090/1V. 
| Dopiąrstdza sią pobór dodatkowy dla tych 
| wych, narodowości o D SĘ AE 200 A ZOMBI u 23 wd wdra kia sd i pęki ei 


A 


| Noni Prochaska. 


Pan podkomorzy Iwowski, 
(Wojciech Miaskowski) 


———— 


"W powrocie do Polki saznsezył po- 
sł przedstawicielem Najjaśniejszej 
Nisprzychylny jej basza Sylistryi, 

"taje, Pimat kilku Kozaków, gdy ci za swych 

bok wajpadłszy łupili jakąś miejscowość 

Arny, Siawi tedy bassa Korsikas przed 

; tkarząc się na swawolę; Kosak przy- 

© fa wykradł się ze Siczy, ale bet wia- 
do kasy, żę Nie dziwię sę. rxecze 


ny lodzi ATA mię nie ujrzą z Pos 
* Skoro nas ta dłużej zatrzywasz 
i lądem do Pagan a i na morzu 


pia 
Alan R 
Nase 
Daata, Poxd 
| Uazę: et dol 


A bowism 
Fowita? jadącego do D dudkiodu tak 
drowił przejeżdźajscego z powrotem 
Jańców towarsyszących poselstwu 
miasta dopuścić nie ebciał i gdr 
! Przy KŚ powadziła sin x Tatarami, 
Popa Tatarach. Naprawisjąc później 
4 niony, zmienił Lapni postępowa- 
a ody? Pogrednietwem Turezyna Mehmed 
wał posłowi tysiąc dukatów i bo- 


po połedńwie n Wyjytkiem miańsiz! i dx 


Sata *ye otwarta wolne ca opłaiy. Koato F. R. O. Mr, 131.860, 


e, hamer pojećyńewy kowsteje w zaiajucu ! ma prowiney? 4% hai. 
e FP fara Redakcyj 1 Adminlstracyi ul. Podwalo 8. — Ekspodyć 
A | m ii af o 13, Pojeàynoza mamora do asbycia e E 
| Grim ków? e Prasowej, Chorążczyzsa 7, w trafikach i bin'ach 
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Wtorek, 18 Grudnia 1919. 


aasman Lwów, ni. Wałowa Nr 


rabalaryczny i liczbowy 80 hal. 


miary nonpar. 


„Przewodnik maukowy | Mferacki", dodatek miesięczny otrzymają salo- 
półroezai abomenci „dłazety Lwonskiej*, 
mumerują od l stycznia do końca aserwoa, ówieróroczni i miesięcsmi so d 
pierwsi 6 K, drudzy $ K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 


Liaty i przesyłki rękopisów mnieży przesyłać do Redakcyi „Przewaduiya* pac 


Nadesłane po 1:50 kar.. xronika Žž he'., 


Kok iv. 


besptarnie, jednakże oł tylko, ukórzy pra 
| og 


31 1. piętro (nad mezaninem). 


amy ogłoszeń (anomsów) Wierzx monpar. 7 łamowy leb jego miejaca 50 hai, 


xd wiarrs śJlamowy lub jego miejsce 


Ogłoszenia w Dziannika arzędowym po bO hal. tabelaryczne i liczbowa pè 
$6 hal. za wiersz mompar, 4 Żamowy lub jego misjace. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
Podwale |. 3., w goduinack od 8—3 i ud 4—6 i Reklama Prasowa, Okorążczyzna 7 


„Gazety Lwowskiej”, Lwós 


w latach 1896, || SZEW" 1898, 1899, 1900 i 
1901, którzy dotąd mie uczynili zadość po 
winności stawienniezaj zarządzonej powyż-. 
szemi rozporządzeniami ministeryalnemi. 
Niniejszem sarządzony pobór dedatko- 
wy odbywać się będzie po poprzedniem zgło 
nzeniu się popizowych w Dapartamencie IY, 
Magis'ratu w esla rejestracyj, — w lokalu 
ssenterunkowym przy ui. Jabłonowskich 1. 
11 każdorazowo fO godzinie 8 przed połu 
aniem, a to każńiego tygodnia we eswartek, 
a o ileby na ten dzień wypadał» święto, w 
następnym po nim dniu powszednim. 
Przypomina się. źe popisowi uchylają- 
cy się od poboru zostaną ukaraui w myśl 
Dskretu Naczelnika Państwa z dnia 4 lutego 
1919 Nr. 14, punkt 168. 
Lwów, dni» $ grudnia 1919. 
Magistrat król. stoł, miasta Lwowa. 
Jósef Neumann w. r. 


z frontów. 


Kamuilkat 
Warszawskiege sztabu genoralnogi 
a Amla 14 grudnia 1919 


Front titewsko - białoruski: 
Pod Płockiem oddziały naszej piechoty prze- 
prawiwsty się ma prawy brzeg Dźwiny, 
rozbiły bolszewików i zhisierywszy tor ko- 
lejowy powróciły na swoje stanowisko, bio- | W 
rąc jeńców i karabiny maszynowe. Na po 
łudnie nd Prypsti nasze oddziały wywia- 
doweze rozbiły bolszewików w miasteezku 
Skrygałowiee i we wsi Ostrołan'e. 
Front wołyński: Ożywiona dzia 
łalność patroli wywiadowczych. 
Zseiępea szefa sztabu gener, : 
pułk. Haller. 


gate dary, pod warunkiem, by go poseł od- 


3) i i wiedził, ale Misskowski odmówił i przyjęcia 


wi cz r, dająs natkę hospodarowi, 
in ma szanoweć godność posła, 

Ler.cya Miaskowskiego uwieńtzoną by- 
a znsęzn=ml kurzyś ianci. W potwierdzeniu 
dawn'ejszych układów przymiersa zwłaszcza 
z Mursd«m zawartych nia zaszły zmiany, 
ani słowa nie hyło o Kudaku, o kozackieb 
pslankach, o upominkach tstarskich, OWSŁEMI 
znajdowała się obietniea wydazia nakazu 
T<tarom, by posła królewskiego Dzierżka od 
półtora roku xatrzymsnego na Krymie wypu- 
ścił hanu na wolność i że upominki otrzyma 
wtedy, jeśli zaprzestanie szkód „czynić Polsce, 
że hospodarowie wołoscy powinni prreszka- 
drać aapedom tatarskim, wcześnie przestrze- 
gać o mieh króla, od gotówki kupców pol- 
stich nie brać myta, a Moskwie i Siadmio 
rodzianom mie dawać posiłków przsciwko 
olsce, Zręczności posła zawdzięczsć należy 
i ten skutek, że wezyr dostarczył mu wiel- 
kiaj ilości jeńców wojennych z Polski, na- 
wet takich, którzy jaszcze od Ceeorskiej klę 
ski cierpieli jarzmo niewoli. Wezyr przytem 
dostareraniu jeńców tak energiczną ro*winął 
diałalność, że aż Gracy, Turcy i żydzi, po- 
o arta owych. jeńców. buuty wszezęli prze- 
ciwko wezyrowi a matka sułtana na prośby 
i skargi owych niesadowolonych a pokrzy- 
wdzonych, bo drogo kuwiła jeńców, pogroziła 
wezyrowi śmiereią, jeżeli nia s»przestanie wy 
biwrania jeńców polskich nietylko» dmów i fol- 
warków, ale naw at z seraju, czego nigdy nie by- 
wało. Sułtan ksxał za skarbea Swego płacić 
gatten zabranych ieńeó w, erem Greków i Tur- 
ków ucjszono, aie nie ussokojono żydów i tą 
nawst zapłatą, tok rzuciwszy się na okręt, 
odwożący jeńców, zabrali stamtąd kilku. Po- 
sel cesarski przestrzegił Miaskowskiego, by 
rychło wyjeżdżać, gdyż inaczej wezyr zginie 
a w Osrogrodzie rokosz wybuchnie i jeńców, 


Nie ma rozłamu 
w P. S$. L. 


W sobotaim numerze Gasety Lwowskiej 
podaliśmy depeszę warszawską z wiadomo- 
ścią o krążących pogłoskach, jakcby w P. S. 
L. dokonał się rostam, 

Zastrzegliśmy się jut tam, że pogł skę 
podsjemy jedynie z obowiązku dziennikar- 
skiego. Zbyt widoczne miała bowiem sama 
w sobie cechy nieprawdopodobieństwa, 

Owóż wedłe autsntyczuy*h informacyj 
stwierdzić możemy. stanowczo. że o żadnym 
rozłamie w P. S. L. niestronrictwu niewia- 
domo. Pogłoski, o któryeh mowa, są co naj- 
wyżej echem „pebożnrgo życzenis* kół pe- 
wnych. 


B. Minister skarbu Biliński 
o polskich finansach. 


(Z okazyi pożegnania się z urzędnikami Mi- 
nisteretwa skarbu). 


Jek donoszą dzienniki warszawskie, 
wezoraj o godzinie 6 popołudniu b, Minister 
Skarbu dr. Lgon Bil ński żegnał sie ze swo- 
imi dotychczasowymi współpracownikami i 

w odpowiedti na przemówienie Wieemini- 
stra Byrki powiedział między innemi co na- 
stępuje: 

Przyznaję się do dwóch błędów, po- 
p-łuionych na początku i na końcu mego 
urrędowenia. Moim pierwszem błędem było 
to, iż wyczytawszy w dzi*nnikach, że w lip- 
cu b. r. ma sie odbyć wymiana banknotów 
i przybywszy do Warssawy w lizeu nie do- 
wiedziałem się zaraz, ery owe nowe bankno- 


którzy już eą na wolności, 


odbiją roko- 
Szanie, 


Praktyczny mąż, jakim był podkomo- 
rzy lwowski, zdając sprawę z6 swego posel- 
stwa, nie wahs się podać kilka praktycznych 
wskazówek swemu narodowi. Oto nawiązu 
jąc de uwag wetyra, który w rozmowie o 
Tstarach wypowiedział zdanie. że kto niema 
dwieńcie tysięży dobrego wojska, nie może 
pokusić kię o wyprawę na Krym, teki stąd 
wyciąga wniosek: Pokąd defensive tylko w 
domach i płotkzach bronić sig będziem, po- 
kąd prosić, skarzyć, okupować się im nie 
przestaniemy, a w gniezdzie ich samem z8 
Perekopem nie namacamy... dotąd u wszyst- 
kiego pogaństwa i Świata ludibris będziemy 
Miaskowski idzie nawet dalej we wniosko- 
wniu mianowicie, że gdyby Tatarów znie- 
siono na Krymie natenczas i Turcy „tańsi 
byli by*, bo dzrliby sobie oczy z Tatarami, 
a atyatyccy baszowie rwaliby imperium mię- 
dry się, a my zaś poślibyśmy po Dumsji za 
Dunaj, o co wiormi Mułtanie, Raguszowie, 
Bułgarys, Macedonia, którym Turcy przybrać 
munsztuku nie mogą, Pana Boga prostą. 
Nuż tak wiele więźniów, których w Caro 
grodzie na galerach i w Tracyi mx stopieć- 
dziesigt tysięcy sami Turcy kładą... wzdy- 
chają ciężko do nieba, żeby. króla polskie- 
go mad Dunajem, a stamtąd prędko na sto 
licy wscebodniej wictorem et triumphatorem 
ujrzeli. Trafnie też krytykuje posa? używa- 
nie do poselstw tłumaezy zazwyczaj Ormisn 
lwowskich, podówczas schyzmatyków, a za- 
swyczaj zbyt sniżonych i bojaźśliwych i za 
leca skromnie reformę t. j. używanie do po- 
rozumienia się z wschodnimi ludami tłuma- 
czów szlachtę, mężnych, nie zdradzieckich 
i nłe upakarzających się kosztem powagi 
R:ptej mężów... 


i 


ty są gotowe. Byłem tego pewny, że Rząd 
musi już je mieć, Dopiero, gdy objsłem u- 
rząd Ministra Skarbu, dowiedziałem się, że 
tych banknotów jeszcze niema, Ten sam 
błąd pop'łniśo całe społeczeństwo nie chcąc 
wiedzieć, że jak długo niema nowych ban- 
knotów, których wydrukowanie potrwać musi 
3 do 4: miesięcy. tak długo nie mote przy- 
stąpić do wymiany. Drugi błąd popełniłem 
wczoraj jak przyznaję z ałą samowiedzą, 
Grono moich przyjaciół politycznych udało 
się do mnie i radzło mi, bym choć z po- 
święceniem własnej ambieyi zachował swoją 
praeę dla dobra skarbu poiskiego. Otot ze 
strony tych prazyjaciół proszono mię, bym 
się udsł do pos, Witosa i przedstawił Mu, 
że zarzuty, które mi ogólnie czynią, mijaią 
się « prawdą. Było to błędem taktycznym, 
b» wyglądsło to na ubieganie się o possdę. 
A jednak mus'ałem ten błąd popełnić, bo 
gdybym go był nie zrobił, byliby mi przy- 
jaciele zarzucili, że byłbym pozostał na u- 
rzędzie, gdybym był odwiedził posła Wito- 
8x. Pawiedziano mi, if zamówionych ban- 
knotów we Wiedniu, Lozdynia i Paryżu wy: 
drukowano w trzech miesiącach 1,400.060 
a mam petrzeba 15 miljardow, 

Nie zrobiłem błędu postawiwszy 10 
przykarań, gdyż wprowadziłem przez to do 
skarbowości polskisj zasady europejskie, któ- 
re nie. będą cofnięte, Nie zrobiłem błędu, 
gdym utworzył komitet ekonomiczny Mini- 
strów, gdyż kto brał w nim udział widsiał, 
jak wiele rzeczy on zrobił i załatwił, jsk 
spełniał swoje zadanie admin’ straeyjne i eko- 
nomiczne. Nie popełniłem błędu zaciągając 
pożyczkę amerykańską u ficm, które mi jak 
usjgoręcej polecili pp. Paderewski i Skrzyń- 
ski oraz poseł amerykański, Sądzę wreszcie, 
że nie popełniłem błędu starająe się o to, 
ażeby zsgrani'ą żadna misya nie czyniła za- 
kupów bez wiedzy naszej i oparłam się za- 
kupom, uskntecznionym przez b, Frezydenta 
Ministrów, Ja pierwszy przyznaję. że p. Pa- 


No EW ZZOZ ZOO 


Już z powyższego opisu poselstwa do 
Porty wypływa wniosek, że Miaskowski na- 
leżał raerej do zwolenników wyprawy na 
Turka, aniżeli do obozu szlachty, życzącej 
błogiego zażywania pokoju, ża raczej nachy- 
lał się ze swemi przekonaniami ku takim sena- 
torom, jakim był sprzyjający Kozakom woje- 
woda bracławski Adsm Kisiel, aniżeli ku 
Jeremiemu Wiśniowieckiemu lub Aleksan- 
drowi Koniecpolakiemu, dążącymido zniesie- 
nia Kozaczyzny. Po zwycięstwach Chmielni- 
ckiego, a zwłaszcza po wyprawie jego pod 
Lwów i Zamość, król Jan Kaz mierz, godząc 
się na życzenia Chmielnickiego co do odda- 
nia mu bułswy hetmsńskiej i co do zniesie- 
nia unii oddawał resztę jego żądań komisy, 
wysłać się mającej. Ne dziwna też, że do 
tej komisyi obrano i Kisiela i Minskowskie- 
go, a nadto chorątego nowogrodzkiego Mi- 
kołaja Kisiela, podczaszego bracławski»go 
Jakóba Zielińskiego i dworzanina królew- 
skiego Smiarowskiego, któryto wrsz z pod- 
komorzym lwowskim iuż przedtem używany 
był w poselstwach do obozu kozackiego. 
Przez ogromuie spustoszony „ruing“ Chmiel- 
nicki*go kraj podążyli komisarza do K jowa. 
a tam niedopuszczeni udali się za Dniepr 
do Pereasławia, gd:ie ich przyjął Chmielni- 
eki, a gdzie równocześnie przybyli i posło- 
wie moskiowski i siedmiogrodzii i nczywi 
ście też tatarscy, a nadto i samozwańczy pa- 
tryarcha jarozolimati podburzający Chmiel- 
nickiego do dalszej wojny z Rzplta. Nie po- 
znalibyśmy tak dobrze charakteru Mixskow- 
skiego i jego działalności na polu dy nloma- 
cyi, gdybyśmy nie posiadali z poselstwa i 
z układów pere:sławskich jego sprawozdania, 
owego znanego i ważnego źródła do h'storyi 
ruiny i jej sprawcy, Bahdana Chmielnickiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


dezewsu. iza wiekopomne zasługi przez io, 
iś przygotował sprawę Polski w Ameryce, 
jemu trż mamy do zawdzięczenia 14 punktów 
Wilsona. To j st jego zasługa wiekopomna, 
Ale z tego nie wynika, ażeby szef gabin=tu 
przes zazupy mógł zaciągać około 3 mijar- 
dy pożyczki zagranieznej pod warunkami, 
które po części nwłaczają honorowi pol- 
skiemu. Musiałem się temu sprzeciwić i to 
było źródł-m przesilenia gabinetowego. 

Było niemożliwem, ażebym się był mógł 
posunąć do ustępstw w tej sprawie dła po- 
zostania w gabinecie, Sądzę, że nigdy w ły- 
ciu nie będę żałował, iż wstąpiłem na tę 
drogę. O ile zaś chodzi o program, to przed- 
stawiłem go w Sejmie w październiku, kie- 
dy przypuszczałem. że mam przed sobą około 
1 rok, aby ten program w życie wprowa- 
dzić. Panowie wiedzą jak ten program wy- 
gląda. Najpierw musiałem zrobić porzą”ek 
tutaj w naszym budżecie. Pan szef sekoyi 
referent budżetu ma w tegorocznym budże- 
cie podwaiinę, na której można dalej działać. 
ażeby naszą gospodarkę skarbową utrzymać 
w porządku. Przygotowałem podatek docho- 
dowy i spadkowy, które będą wniesione do 
Sejmu, omawiałem także sprawę skarbowo- 
ści samorządnej, eo wchodzi w skład nasze- 
go programu, Właściwy zaś wielki program 
miał się rozpocząć w marcu p. r. W marcn 
mieliśmy unifikować banknoty, w marcu 
mieliśmy wnieść ustawę bankową, zarządza- 
jącą wprowadzenie złotego polskiego, opar- 
trgo na cęśsiowem pokryciu w złocie, w 
marcu m elismy zorganizować Bank polski, 
celem wyjścia z tego stanu chaotycznego. 
Mieliśmy od 1 kwietnia wniowadzić nowy 
budżet 1 nowy schem:t płae pedwyższonych 
dla pracowników państwowych, oparty na 
stwierdzonej potrzebie praco- ników katego- 
ryi na niższej 1 dalsze ustalenie płace kate- 
goryi wyższej, przyczem studya akademi: kie, 
stan rodziny miały stanowić Uzssadnioną 
podstawy dia dodatku. W kwietniu mieliśmy 
przeprowadzić pożyc:kę dobrowolną przez 
wprowadz m o trzech kategoryj: premiowej, 
losowej i asekuracyjnej. Wkońcu w kwietaiu 
mieiśmy spłscić jeden i ćwierć miliarda 
długu asygnat. 

Wk ńeu zamierzałem wprowadzić znś- 
czny podatek majątkowy. Wszystko to razem 
jest programem. W Sejmia o tem mówić i 
po to iść do Sejmu, aby tylko rozprawiać 
o programie, było dla mnie rzeczą mniej 
pilag od progr»mu S:m-go. Tym psnom, 
z którymi miałem sposobność bliżej praco- 
wać, dziękuję serdecznio, ale ten czły per- 
sonal skromny, nmiezusełny, mający braki, 
złsszeza w biurach dla podstków spoży- 
wczych i dla buchalteryi, pracował dla tych 
i za tych, których nie było, W starej mo- 
narchii miałem personal wyszkolony i mogę 
powiedzieć, porównawszy go z tutejszym. 
że z naszym personalem doskonale się pra- 
cowałv. 

Z tego szczupłego grona pracowników 
utworzy się z e:asem d.skonała Minister- 
stwo Skarbu, które będzie wzosem dla innych 
Ministerstw i z tego powodu zachowam Pa- 
nów w żywej pamięci i serdecznej wdzię- 
czn ści i będę się cieszył, jeżeli memu na- 


„Btępcy uda się przeprowadzić lepiej i szyb- 


Ferdynand Hoesick. 8) 


Pierwsza młodość Juliana Klaczki. 


(1825—1842). 


(Ciąg dalszy). 
vI. 


Kojscym balsamem na tę niezagojong 
ranę w duszy młodego „męyczennika”, było 
wystąpienie w jego obronie Ludwika z Po- 
kiewis, pod którym to pseudonimem ukry- 
wał się wydawce» wileńskiej Łiuksminy, ksiądz 
Ludwik Adam Jutrwicz. Kapłan ten, po- 
znawszy Klaczkę osob ścia, zdumieny jego 
fenomenainemi zdolu. ściami pisarskiemi i 
zapałem, gay przy spos.bności dowiedział 
się o artykale Sk mborowicza, zdecydował się 
zareagować przeciwko temu „paszkwilowi* i 
w tym celu wystapił w Nr. 76 Tygodnika 
Pelersburskiego z duia 11 paździermka 1839 
Tr. z ciepłym, o młodym poecie artykułem, 
który to auriykuł, zatytułowany: „Judel 
Klacsko, Izraolta, trsynustoletni poeta“, a 
datowany z Swięcian d. 19 września 1839 r. 
brzmiał jak następuje: 

Przed kilku miesiącami będąc w Wilnie, 
dowiedz:słem sig o nadzwyczajn=m zjawisku 
trzynastoletniego poety-Izraebty! Była to 
właśnie chwila, kiedy ws wszystkich salo- 
nach tego miasta me mówiono © niczem 
więcej, jeno o Judelku Klaczee. Jedni z u- 
niesieniem prawili o poetyckich zdolnościach 
tego dziecka i jego talent aż pod niebiosa 
wynosili, drudzy zaś żadnej mu nie chcieli 
Ra wartości, 8 naw.t, bs przez nich 

Jtane poezye, i i orsmi 
Judelka, poezye, były istotnie utw 
Cheiałem go osobiście poznać, lecz 
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ciej taki program, który on sam i Sejm 
uznają za dobry Każdy następea jest na to, 
aby lepiej robił, miż jego poprzednik, W iy- 
ciu publicznem nawet linia idąca w dół, 
przedstawia w raeczywistości pewien postęp, 
A tem postęp się osiągnie, jeżeli Panowie 
zapomną, że mnie lubieli i będą pamiętać 
o tem, że mają służyć mojemu następcy, 
bo chodzi tu o służbę dla Polski, 


0 kresy wschodnie. 


Otrzymujemy następujący 
Protest! 

My matki Polaków, przez dziez ruską 
więzionych, bezbronnych, niewinnie a okru- 
tnie zakatowanych, straconych, pomordowa- 
nych i ma pola walki z bromią w ręku po- 
ległych, nad szeregami mogił ich stajemy, 
oto dziś, że wszystką krzywdą, ze wszystką 
naszą dumą żałosną i — wiarą I 

Z tą wiarą w zwycięsąwo i wyzwolenie 
z którą konały dzieci nasze | 

Z ufnością w odwet sprawiedliwy a 
twardy, w słuszny sąd Boski 1 ludzki, xamy- 
kały się bowiem i gasły w męee ich oczy! 

Wierzyli synowie nasi konając, że ta 
ziemia umuiłowaua w którą się kładą, to 
Polska! ta co była i będzie! 

Gingli ufui, że x ich ciał młodych 
szaniec nietdobyty dla wroga, urasta | 

I nasze serca broniła od rozpaczy wia- 
ra uparta, jedyna, że cena tej krwi ofiarnej, 
potok mieprzebrodz ny naszego płaczu, to 
vkup mistyczny za zwycięstwo | 

I Bog zwycąstwo dai! 

Więc przez mękę i wiarę, przez miłość 
i śmierć naszych synów, kładziemy Yato 
przeciw hańvie nuwej miewoli! 

Z emia Czerwieńska, cmentarz bohate- 
rów polszich i męczenników, zwycięskie po- 
lə £ałoby naszej 1 chwały, nasza jest i ni- 
ezyja | 

Tak nam Psnie Boże dopomóż ! 

Lwów grudzień 1919. 

Arkusze do podpisywania protestu znaj- 
dują się w sklopis p. Hawranka, pl. Marya- 
eki, w komitecie Obrony Narodowej, Koper- 
nika 30 (sekretaryat) — i w wszystkich 
organzacyach kobiecych. 
p 


Tworzenie się nowej koalicyi. 


Mocarstwa zachodnie przystępują do 
rewisy! swego wzajemnego stosunku, Przy- 
puszczać wypada, że przyczyną niespełnione 
w wielu kierunkach oczekiwania co do skut- 
ków zwycięstwa nad upadkiem państw cen- 
tralnych. Pod tym względem koalicyę spot- 
kał istotnie zawód, Nie dano 3obie przede- 
wazystkiem, jak należy, rady x Niemcami, 
Pozostawiono im możność bróżdżenia i one 
teź bróżdżą, a świat drży skutkiem tego na- 
dal w posadaeh i nie może w żaden sposób 
dobić nakoniec de błogosławionych wybrze- 
ży pokoju. 

Tak więc najżywotniejsze interesy — 
przedewszystkiem koalieyi — cierpią dotkliwie 


zbieg okoliczności i niespodziewanie prędki 
wyjasd z miasta me pozwolły przywieść 
tego do skutku. Teraz zań, bawiąc przez 
buka dni w Wiłnie i swobodniejsze cokol- 
wiek mając chwile, dogodziłem mej ciega 
wości, odwiedziłem Klaczkę. Tyle już o pim 
pro1eonóra słyszawszy, szedłem b-z żadnego 
uprzedzenia i wyznam  Saczerze, ìż motyle 
w nim wielkich załet znaleźć spodziewałem 
się, ile znalazłem w istocie, I w rzeczy 
samej, w trzynastu leciech poeta i do tego 
Żyd, poeta polski, jest to fenomen niepra- 
ktykowany w dsiejach I i 

Przybywszy do domu Klaczki, położo- 
nego przy ulicy Niemieckiej, pierwszą osobą, 
którą na samym wstępie napotkałem, b,jła 
Kiavzkowa, matka poety. Kiedym objaweł 
cel moich edwiedzin, przyjęła mię z radością, 
wprowadziła do wykwintnie umeblowanego 
saiona 1 natychmiast posłała po syna, który 
w swoim pokciku praeował, W oczekiwaniu 
na jego pr:ybycie, wdsłem się w rozmowę 
z matką, znalazłem ją bardzo rozsądną 1 
poiadsjącą wychowanie i sposób myślenia 
dal-ko wyższe nad te, jakiemi pospolicie 
bywają obdarzone izraelskie niewiasty w Pol- 
sce i Ga Litwie. 

W tem wszedł Judelek. Jest to piękne, 
drobne, słabe dziecię, bardzo delikatnych 
rysów, tak, iż na twarzy wszystkie najmniej- 
sze żyłki policzyć można, wyniosłego czoła, 
włos ma blond światły, w prześl.eżne wijący 
się kędziory, ©czy znisiczone ciągłą pracą, 
z których rodzaj pewnego netchnienia zdaje 
się wytryskść. : 

Bardzo był rad z moich odwiedzin i 


a złe tkwi prawdopodobnie w wewnętrznej 
konstrukcyi i to jest główny powód narad 
odbywających się w Londynie. 

W sprawie tej otrzymaliśmy następu- 
jące informacye telegraficzne: 

Specyałny korespondent dziennika Ma- 
hn z Londynu dowiaduje się, że program 
kosferencyi między mężami sianu państw 
koalicyjnych w Londynie, został w następu- 
jący sposób ustalony: Beiśle wojskowe poro- 
zuznienie między Francyą, Anglią i Belgią, 
o ile możności z kvalicyjnym sztabem gene- 
ralnym, przedsiębranie środków przeciwko 
spadkowi kursów wekslowych, porozumienie 
się między rządem franeuskim 1 angielskim 
eslem wspólnego rozwiązania kwestyi tarsc- 
kiej, rosyjskiej i axyatyekiej. 

Obrady pomiędzy Lloydem Georgem a 
Clemenceau misły być wczoraj dalej prowa- 
dzone na jak najszerszej podstawie przy 
udziale włoskiego ministra spraw sagrani- 
cznych SŚcialoi i amerykańskiego ambassdora 
Davisa, W ten sposób odbywają się x jednej 
strony konferegcye francusko -angielskie z 
drugiej zaś strony konfereneye koalicyjne, 
które można uważać za dalszy ciąg konfa- 
rencyi pokojowej, 

Do Berl. Tagblattu donoszą 3z Hagi: 
Brukselski korespondent dziennika Masbot 
podaje z dobrze poinformowanego Źródła, że 
utworzenie się nowej ententy przez 
podróż Clemencósu do Londynu, stało się 
faktem. Obecnie jest rzeczą pewną, że 
Lloyd Qesrge i Clemenceau porusumieli tig 
zasadniczo Co do zawarcia tego rodzaju ukła- 
du. Belgia przyłączy się do tego porozumie- 
nia i -należy oczekiwać, że rząd bel- 
gijski w najbliższym czasie wniesie odno- 
śne przedłożenia do Izby, Włochy miały, 
jak słychać, zawiadomić inne mocarstwa, że 
również 84 gotowe przystąpić do nowego 
układu. W belgijskich kołach politycznych 
spodziewają się, żu także Holandya to uczyni. 

Wedle londyńskieh informacji „Tel, 
Comp." udziałowi ambasadora amerykańskie- 
go w komferencyach na Downing Street przy- 
psują wielkie znaczenie. Pierwsze pytanie, 
które dotychczas omówiono dotyczy stano- 
wiska Stanów Zjednoczonych wobee traktatu 
pokojowego, jakoteż sytuacyi w jakiej się 
znajduje entente. Na osobnem posiedzeniu 
omów:0no sytuacyę gospodarerą Auglji i Fran- 
cyi poczam obradowano także nad udziele- 
niem kr+dytu Austryi. 


"Rada Trzech. 


Do Bady trzech będą należeli: prezy- 
denci ministrów Anglji, Francyi i Włocn. 
Bada trzech ma obradować kolejno w Lon- 
dysie i w Paryżu. Powierzono jej również 
załatwienie sprawy tureckiej i rosyjskiej, 
Czy Ameryka weźmie udzizł w tych obra- 
dach, nie jest jeszęze ustalone, w każdym 
razie alianci spodziewają się tego i oświad- 
czsją gotowość do wszelkich możliwych kon- 
cesyi, aby umożliwić Ameryce kompromis, 


Paryż 18. bm. Dzisiejsze dzienniki po“ 
ranne donoszą, że prezydent ministrów Cie- 
menceau nie powróci do Paryża przed nie- 
dzielą, 


artystowski, jak na swoje lata, 
poematu pod tytułem „Powódź* 
wierszyk napisany do swojej siostry, 
na prośbę mi udzielił. 

Pociątek jego jest następujący : 


wstęp do 
i śliczny 
który 


Luba siostro! Nieszezęsne przeznaczeń 
ligrzysko I 
Istoto, mie dla ziemi, dla niebios stworzona: 
Służąe prawu ludzkości szlachetnie i wiernie, 
A dostawszy w nagrodę tylko głóg i ciernie, 
Z pogardą wreszeie ziemskie rzuciłaś 
[siedlisko, 
I uciekłaś do Nieba, tam, na Ojea łono l 
Uciekiaś, gdzie się ziemskie spojrzenie nie 
[wciska, 
Gdzie wielką Boską prawdą poi się twa 
[dusza.,, 
Tam, wysoko! do ducha twojego oguiska, 
Gdzie końezy się nadzieja i cierpień katusza | 


Rozmawialiśmy potem o literaturze 
polskiej i francuskiej. Klaczko posiada nader 
wiele wiadomości, umie na pamięć prawie 
wszystkie piękniejsze miejsca 3 waszych po- 
etów, sądzi o utworach piśmiennych, jak 
człowiek dojrzały, a Go większa, zawsze ma 
swoje własne zdanie. Na trzynastoletnie 
dzieeko, tyle znajomości, to nie do pojęcia, 
a zwłaszcza, kiedy zważymy, co umieją na- 
sze dzieci w tym wieku! Literaturo polską 
Klaczko najwyżej eeni, do tego Bispnia, iż 
porównywając literaturę naszą z franeuską, 
rzekł mi, iż najpierwsi dzisiejsi poeci fr:n- 
eusey nie są godni być użytymi do uciera- 
nia świec w chwili, gdy autor Grażyny 
swoje pisze poezye. Jest to entuzyszm, nie 


prawdaiwie poetycznym komplementem po-| mówię esy sprawiedliwy, ale wielki i poe- 


dziękował mi za uczyniony mu, jak mówił, 
zaszczyt. Mówi czysto i poprawnie po polsku, 


tyczny. Ol jeśli jest jeszcze ktokolwiek, eo 
nie wierzy, iż młody Klaczko ma prawdziwy 


leez jego organ nie jest artykułowany, dzie- | talent, niech pójdsie i choć chwilkę pomó- 


c nny. Prosięem go o pokazanie swoieh prac: 
uczynił to x ochotą, ale razem i z pewnym 
rodzajem skromności, Czytał mi prawdziwie 


wi z tem egzaltowanem dziecięciem, niech 
się przysłucha jego rozmowom, niech się 
wpstrzy w jego błękitne oczki, z kiórych 


Paryż. Henry Wales pisze w b 
Tribune, te na wypadek wycofania się "wę 
ryki x polityki eurepejskiej, Lloyd Geo 
i Clemenceau przyrzekli Włochom spełni 
wszystkich ich aspiracyi w Dalmacyl. 


zza — —"„|. 
Likwidacya komisyi kolonizacyjnbl 
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dącej w rozporządzeniu urzęda osadnicy 


za 13 i pół miliona marek. Na wioseę 
dzie na parcelacpę 10 majątków. UT: pe 
brak pieniędzy pa zakładanie nowych rod 
wskutek ezego urząd osadniczy zażyć 
rządu 5 milionów kredytu. Urząd osad 
trzyma się zasady, że nowonabywcy Male” 
w b. z*borze pruskim, przychodzący 7 mogł 
poiski i b. Królestwa Polskiego, nie ólnej 
kupić więcej ziemi, niż jedną trzecią og 

simy ziemi. 

"W ezasie dyskusyi posłowie £ Pornóś 
skiego Bresiński i Trzciński domagali. ge 
aby przy parcelacyi trzymano się 3238% ło 
formy rolnej z dnia 10, lipes. S'anoW., 
to poparł poseł Dąbski, podnosząc, 26 
znaańskiem musi być utworsonych tyle Sieb 
aby módz sprowadzić robotników pos", 
z Westfalii, oraz aby oddać część ziem! oil. 
łonistom z b. Gaiicyi i b. Królestwa 
skiego, 


oaza RÓ 


Niemieckie dokumenty 
w sprawie wybuchu wojny: 


. 


jót 
Dokonany przes niemiaeki r294 p” 
dokumentów w sprawie wybuchu woni | 
stał dnia 9 bm. ogłoszony drukiem. M gi 
niesmiernie interesującymi dokumen 
znajduje się 
sprawozdanie niemieckieg0 

ambasadora w Wiedniu 


z dnia 30 lipca 1914 o poleceniu otryad 
nem od Bethmanna-Hollwega, by TA ck j 
wiedeńskiemu z gorącem zaleceniem tis 1 
loży? pośredniezącą propozycyę angiel8 1 


eb 
promień wyższej zdolności strzela, PU 


utwór poetyczny Klaczki p. t.: „Pierwss% 
fiara” tak niedorzecznej recenzji, g 
czem więcej mie jest jeno paszkwile gyo: 
się zdaje, iź tskich ludzi, jak Judel K gr 
nie zrażać, ale zachęcać z całego BELOŚ 


ar ator j” 
Artykuł ter opatrzył nadto 8 olei: 
szcze i następującym przypiskiem p 
eznym, wprost przeciwko (@łasccie pork | 
i Skimbrowiczowi zwróconym: f glevi’: 
Znamy szlachetny 5poś e o 
wielkie zdolności i miepospolity t%1@2; 
źniejszego redaktora Gaseiy porannó: jeja? 
tego nie pojmujemy, jak mógł dać 
w swojem piśmie takiej ramocie, n 
i następujące spotykamy zdanie: » Pi 


WTA 


erns 


letni autor poświęea ten wierszyk 
ofiarę* swej matce, chege okazać r 
czność za trudy rodzicielskie, 140% 
rzeniu nie zepsutych jeszcze ŚWIS ło 
młodego poety wymagać by należna ch 
naiwności i prostoty, więcej 0 zgię 
zmyślonych myśli, mie tak zbyt e” gold 
do pospolitości porówosń (?), słow Tym 
naśladownictwa, a więcej żywośći: ski 
sem we własnym rękopisie Klaćs i. go 
w tej chwili mamy przed sobą, Prabh 
mniejszych usterków, znajdujemy o” 
ciel) powtarzsú przedawsiałych(?) Pi i M 
odwiecznych (esz odwieczne, to vu m, 
porównanis(?) Homera tak dawne 
cież wzorowe(l), mnóstwo my | 
z książek już zamierzchłych (711) 
nic naturalnego, oryginalnego". < 
(Óiąg dalszy nastąpi): 


p 


Arabkszdo: donosi, ża polecenie to 
Śsiażanu u hr Barchtolia w 
soha, Berchtold blady, w 


Amraszor 


uh z naciskiem, ža 
Bór Juierąta zro 


„aczył 


Paw Austro ii oviar dy povoa ni go uka- 
| Tan; Narnii, główny wiec zał siepi straciw 

Kb da sie valączą* has wy walsnia WOY 
S'8LGRA, Tw lezo menrorumiałem 


Jłoby odrzacawe wo 
8 musia? zy OF: 


ET! WOŚTEG DZĄCG!, 
s zu śą skragzlk. 


h we èla nsłofto Śr aałessiug, 
. Log | «»-prandor. 
$ € wemesao zo mswiać g 
Epy gio Tom »wiażema s hr. 
aj KARTE ROMEA, ła sobre 
- mają anosa | WMA arsar militarne 
© Mio daj 4 De żuk, igo zen sm, runiorhkć, 


a Wymiana depesz między ces. 
Wilheimem 17. i Franciszkiem 
i Józefem I. 


p D, 80 |ipes 1918 wysiosawał Wilkelm 
IL. do wady Aurio- Węgier następującą 
tepeszą: 
„Os.bisys ve śnie cars, bym vezysił 
i Propozyeyo posrodyicazey EGIPM  ZAZEMRNIUA 
aWojny i ursiowama poxoju, nie moglem 
Mogłem cdmówić i yrswdłożyłem, bweni Tzą- 
wi przez mego um.baszózya odpowiednie 
Wniosz,, Zm ecziją ous między innarm do 
„ 80, by Au:.ro- Wigry po obsadzeniu Bel- 
Sadu wywąpiiz 1» szym wsrunkami*, 
y Nusięza go daa cdjowiedzisi Franti- 
fi Brek Jozef nastepujseg deweszą: 
„Zuiedwie sabwado:cwi mego rządu 
Mięczozo ;osrodaie:ąc4 piop.zycyę. sir Raw, 
M Greya, doióż mi x Feteraparya ambasador, 
i $ s ofityainej Gen6323, $e Gar asrządził mo- 
| ihrscyg „szysikuu ctręgów wojskowych 
8d moją grazica. Szisdui egżkich oko- 
Wiązków dia pizyszłości mego państwa Ri- 
| daim m:piuwczę Całej maj ciły zbroj- 
| nej, Uuzjiującu rig w toku akey mych 
Wojsk przeciw Serbii nie może doznać ża- 
nego zrmącezią szuskierm gr.źiej i wyzy- 
o Wającej posiewy Bossyli, Zdaję sobie spewwę 
% dcniosiyści mugo pOsta.owienia, a powsią 
6M je w zaułariu w sprawiedliwość Bułą 1 
w tem Möiowncm pire3w afzzeiiu, że twoja 
a Bida zbrojna -tzuie wiernie w cbrome mego 
Państwa i trojpszymierza*, 


|" 


| Rozmowa Tschirschkyego z Fran- 
| ciszkiemu Józefem I. 


W ćspaszy « dnia 2 linea 1914 podaje 
Imbasador xiewireki w Wieuniu rozmowe, 
Jaką miaz z zosnrzom Aasiro- Węgier, Uesarz 
Powmiecsug medir iznim : „Winay przyszłość 
bardio czieienzch karasch“, Potem mówił 
MPO swsunsaen w państwach kałnańskich. O 
QMunii yowiedziaż: „Wiem, żu cesarz Wil- 
4 bel Bepo ufa króiowi Ka.ożowi rumudsiie- 
i M, Ja mam co Jo tego inae zdsmie“, Po- 
MM mówić Cesirg 6 Serbii: „Batgradzkie in- 
YE! są nw do zmioszmiu; Z tylni iudŹrmi 

) Be da siy nie zrocić po dobutian”, 


| Glossy ces. Wilhelma. 


i ~ Wiadomo, że ces, Wukelm lubował się 
W czynieniu uwig ns aktach państwowych, 
Czynii je w stzlu Fryderyka W, 
W sprawosażiiu siom., ambasadora 
W Wiedniu cpowiadz Tseburschky 0 swej 
owo z Bercuioldca w sprayie Serba. 
BTehtold oświzdczył, >» ydzży Serbia przy 
; R lwszystkio podane jo; warunki, byłoby 
1 dien wesie wiespmapityczie rozwiązsnie 
przemy liwa ned tam, jakie by jeszeze 
p Postaw Serbn waruuk:, gy raąd króla Pio- 
PS ich gie przyjął, iu zapisuje Wilhelm II, 
U Siebie; „Opusu Sznóżak! W kun razie 
dniura gutowal* 
8 Niemiacki ambasador wywodzi dalej: 
da: Burenteid uskarża się, że ur. Tisza utru- 
RA mu energiczne wonee Serbii wystąpienie. 
0 Tsza zsleca miańow:cie gentlemaniike 
z howanie się, a to jest niBimożiwa w lnte- 
Nach państworych zwłaszeza, gdy ma się 
4 Czynienia z tak ważnym,. jax Serbia, nie- 
dj cielem. Tu zapisuje Wilkelm II. od 
A „Wokecć morderców, o tem, 60 za- 
! Jdyotyzm!* 


Stanowisko hr. Tiszy. 


Dnia 14 pea 1914 duncsi ambasador 
$ h iecki w Wiedniu: Ruzmnwiatem Z hr, 
"GQ, który pow'edziai, zo zasczywał doiąd 
ae e du rozwsgi, sie kzżdy dzień przeko- 
RA oc, że monarchia winna zdobyć się na 


"<=" =" 


AK energiczny. (Tutaj dopisek cesarza Wil- 
MŁ: „Dozwarunkowo!*), He, Tisza powie- 
mał debj: „brudno i przyszło zdecydować 
m D2 io, by do.zdzać WOjay, ale teraz .e- 
przekonany, 28 to konieczne”, Wkońcu 
 Uścisnęł mi go.4co rękę i rzekł: „Tes 
zjednoczeni, spokojnie i stanowczo pa- 
BA « i 

£ Możemy w przyszłcść!*, (Cesarz Wilhelm 
geBuje; „No, przecie rax ozwał się mą“), 


Ty 
D 


YR 


Nastroje w Rossyi. 


Niemiecki ambssador w Petersburgu 


doazesuy berlińskiej | zdaje dzia 18 lipca 1914 sprawę z panują- 
psl, noczgw. oówi44- | cego tam uspesobienia. Nietylko w rasie, 
arzedi-ły cesargc- | lecz także w towarzystwie spotyka się tylko 


z nieprzychylnymi głosami 0 z*mordowanym 


pomycyn weałe mio uchyla | areyksięcu, przyczem wskasują na to że był 


ea zacigtym wrogiem Rossyi, (Dopisek co- 
sarza Wżlheima: „A on ciagle marzył o 
wskrze:zojiu dawnego przymierza trzech ee 
sarzy! Był najlepszym przyjacielem Rossyi!*), 
Ambasador oskxrła Saronowa i srerokie koża 
o: nieprzejadnaną nienawiść wobec Austro. 
Węgier. W kołach rządowych wyrażają się 
z bezgraniczną pegardą o stosunkach panu- 
jących w monsrchii habsburskiej, (Uwaga 
ces, Wilhelma: „Pycha poprzedza wpadek |), 
W dezeszy z 21 lipea 1914 donosi am- 
kasador niemiecki w Petersburgu o rozmo- 
wie swej x Sazonowam, Minister w niesty- 
chany sposób napad? na politykę Austro- 
Węgierską, w której wodzą rej żywioły wo- 
jcwaiczo, popierane intrygami kiecykalnemi, 
Po Świercz arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nasada, który był filarem wojowaiczych ły- 
wiołów, kierownikami ich są: hr. Forgach, 
imtryga.t majgerstego rodzaju i hr, Tisza, 
półgłowek, (Ous. wiłkeim dopisuje: „Pan 
sam gdupiee, panie Bazonuw!*), Jeżeli Ausiro- 
Węgry na gwałt chcą zbaczyć pokój, ciągnął 
Suzonuw dślej, to niech pamiętają, że będą 
mieły w tym wypadku do czynienis z Buro- 
ya!“ (Ces. Wilhelm: „Nie! Z Bossa! Jako 
sprawszynią i podżegaczką morderstwa !*) 


Warunki Austro-Węgier. 


W 23 lipca donosi ambasador nie- 
miecki w Londynie ees, Wilhelmowi II: Sir 
Edward Grey oświadczył ambasadorowi (An- 
utro-Węgier) hz. Mensdo:ffowi, że austro- 
węgiezskio ządania o ile dadzą się pogodzić 
z samojstnoścćią Ssarbii, będą przyjęte przez 
rząd serbski. Tutaj żywimy przekonanie, iż 
naszym wpływom w Wiedniu powiodło się 
usukRąć niemożliwe do przyjęcia żądania, 
(Ces. Wilhelm dopisuje: „Skąd ja przycho 
dię do tego? Mnie to nie mie obchodzi, te 
szeliwy uprawiały agitacyę z pomocą mor- 
derstwa i musi sig ich zgnieść |*) 

Ambssader tak dalej zdaje sprawę: 
Liczą tu ezłsiem Stanowczo na to, żu nis 
goprzemy polityki, która pud pretekstem 
pemsty zs zirodnię serajewską, zdąża do 
zrealizowania bałkańskich aspiracyj Austro- 
%ęgier i obalenia pokoju bukareszteńskiego, 
(C:s. Wilhelm: „(o za bezgraniczna bez- 
««elność angielska! To nie moja rzecz, spo- 
sobem Edw. Greya pouczać cea, Franciszka 
Józsefa, jak ma bronić swego honoru!“) Pod 
zoniee sprawozdania ambasadora, czyni ces, 
Waiihelm następującą uwagę: „Grey popełnia 
tem błąd, ze swin Serbię z Austro-Węgra- 
mi 1 imnemi wielkiemi mocarstwami na 
równi! To niesłychane! Merb:a jest bandą 
suójów, którą musi się ukarać za popełnione 
zbrodnie |“ 


Ze świata. 


= Der Morgen poåaje za N. Zuricher 
Zeitung wy wisa z posłem ukraińskim 
w Bazlinie Mikołajem Wasilko, któ- 
cy oświadczył, że główne miebezpieezeństwo, 
grożące obecnie Ukrainie, pochodzi z6 strony 
wielworosyjekiej. Zarówno Polska jak i Ru- 
munia — wywodził poseł nkraiński — są 
wtajemniczone w układy koalicyi i nie po- 
dejta miezego, eoby mogło przeszkodzić 
akcyi ukraińskiej przeciwko Denikinowi. Ru- 
muxa dostarcza Ukrainie amunicyi i mate- 
rjału wojennego, a jako Środok płatniczy 
przyjuje wałutg ukralińską, nie obstając 
pray zapłacie w lewach. Takżu i stanowisko 
Polski just wobee Ukrainy życzliwie neutralne, 
Powody tego zbliżenia się do Ukrainy Pol 
ski i Rumunii są jasne. Zarówno Poiska jak 
i Rumunia obawiają się utworzenia silnego 
państwa rosyjskiego od morza Północnego 
aż po Dniestr, natomiast samodzielna silna 
republika ukraińska będzie naturalnem i naj- 
lepszem wałem ochronnym tak dla Polski 
jak i dla Rumunii, 


== Jak donosi Biuro prasowe w Car- 
nsryca, zwraca powszechną uwagę propozy- 
cya lorda Swaythlinga, by zagadnienia 
walutowe rozwiązać przy pomocy pewne- 
go rodzaju międzynarodowego moratoryum, 
Doily Mail pisze, że upadex kredytu mię- 
dzycaredowego musi być powstrzymamy w 
drodze uaładu międzynarodowego, JedyBym 
środkiem jest udzielanie kredytów. Kierują- 
ce sfery bankowe w państwach koalicyjnych 
na kontynencie, które się obecnie koncen- 
trują w Angli. godzą sig na plan lorda 
SŚwaythlinga, że udział w międzynarodowem 
porozumieniu musi się rozszerzyć także i ns 
kraje neutralne a mawet nieprzyjacielskie, 
(P. A, T.). 


== Neue Fr. Presse podsje x Paryża, 
że wedle doniesienia Daily Mail oświadczył 


Bonar Law w Izbie gmin, że nigdy hie zgodzi 
się na rozkład Austryi i na częściowe 
przyłączonie krajów austryackieh do Niemiec, 
Tak ezybko nie może być zniszczone dzieło 
paryskie, 

= Wedle koresqondeacyi Herzoga Za- 
rząd partyi niemieeko - wolnościowej w Ins- 
bruku polecił swej frazcyi parlamentarnej, 
by we wnmicsku msgłym poruszyła sorawę 
nrzyłączenia krajukoronnego Salz 

burga do Bawaryi. 


== Węgierski prezydent miaistrów w 
odpowieńzi pa ostatnią moto najwyższej Rs- 
dy koalicyjnej doniósł, że rząd węgierski 
uczynił wszystko m`iliwe, ażeby delegacya ma- 
tychmiast po Swietach odjechała do Newvilly, 
ufa zaś równocześnie, że Rada nsjwyższa do 
tego czasu uczyni zaduść życzeniore, wyra: 
żonym w tej nocie, a mianowicie, sżeby wẹ- 
gierskie obszary, obsadzone przez Rumunów 
zostnły opróżnione jakoteź uwzględni prośtę, 
by do tych obszarów mogła być wysłana 
komisya. Tviko spełaienie tej prośby może 
uspokoić umysły wzburzone obeą inwazyą. 


= W obozie w Hajmasker osadził rząd 
węgierski 500 internowanych komunistów 
węgierskich. Rozporządzenie ministra 
spraw wewn. każe internować takża osoby 
żyjące wa wspólnem gospodarstwie z podej: 
rznymi o komuniam. Prócz. niezbędnej 
odzieży i ubrania interuowany:a nie wolno 
nie zabrać z sobą. Mieszkania internowanych 
będą rekwirowane, a ich mienie ma się 
składać w urzędzie podatkowym. Z interno- 
wanych zdjąć należy odciski palców (dakty- 
lvskopia). Internowanych użyć ma się do 
robót. Koszta utrzymania pokryte będą z ich 
majątku lub zarobku, 


== Lokal Angeiger dowiaduje się ze 
strony mierodajnej, że do wieczora dnia 1 

bm, odpowiedź niemiecka na dwie 
ostatnie noty ententy, aie odeszła, 
niema jeszcze składu komisyi niemieckiej, 
która ma wyjechać do stolicy Francyi. Senator 
hamburski Ebersohn, którego cheiano wysłać 
jako sprawozdaweg dla spraw żegłagi, od- 
mówił stanowezo wzięcia udziału w konfe- 
rencyi pokojowej, również i podsekretarz 
stanu Haniel, którego nazwisko wymieniały 
dzienniki — jak dotąd — nie wchodzi w ra- 
chubę. 


== Niemiecka komisya parlamentzrna 
śledcza, rozpatrująca genezę wojny po- 
wszechnej ułożyła kwostyonaryusz, który 
zostanie rozesłanynr interesowanym dla n- 
świadczenia się na piśmie, Wstawiono tam 
między inxemi następujące pytania: Jakie 
było stanowisko polityesne Tsehirschkysra 
w Wiedniu od czssu mordu serajewskiego 
iw jakim duchu oddziaływały nań polityczni 
i wojskowe organy rządu  miemieckiego? 
Jakie polityczne i militarae konferencye 
odbywały się d. 5 i 6 lipca w Berlinie lub 
Poczdamiet Ozy przed wręczeniem Serbii 
ultimatum odbyły się przygotowania mili- 
tarne, fiasnsowe iub ekonomiczne? W jaki 
sposób i jakie stenowisko zajął rząd nie- 
miecki wobec austro-węgierskiego ultima- 
tum? Dla ezęgo komisya Rady związkowej 
dła spraw zagranicznych nie zebrała się w 
czasie pomiędzy zamachem serajewskim a 
wybuchem wojny ? 

== Wed'e New York Herald d An- 
nnnzio, bojąc sig, iź wśród wojsk jego wma 
bunt wybuchnąć, opuścił Rjękę (Fiumę). 


ERONIKA. 


Lwów, 15 grudnia 1919, ` 


Kalendarz, 


Wtorek: 16 grudnia, 

Rzym. kat.: Adelajdy p. 

Gr. kax: Sofonija pr. 

Błewiańszi: Zdsława, 

Wsehód słońca o gudsisie 7 minut 55 
zachód słońca o gońziziz 4 mimut 80, 


Temperatura o godziniś 12 w ņołu= 
śmie — 2 stopal. 


— (łoneralny Delegat Rządu dr. Ka- 
simierz Gałecki wyjezbał dzisiaj w połu- 
dnie w sprawach aprowizacji kraju do War- 
gzawy. 


— Nowenna do Bożego Narodzenia. 
We wtorek dnia 16 b. m. o godz 6 wiecz, 
rozpoczyna sią w kościele „Bożego Ciała" 
00. Dominikazów Nowenna do Bożego Na- 
rodzenia, 
' Codziennie kazanie i błogosławieństwo 
Najśw. akram, 


— Ministerstwo kolejowe informuje: 
Jako jedno x pierwszych zarzędzeń nowej 
dyrekcyi kolejowej cywilnej, która świeżo 
podjęła administracyę sieci kolejowej kreso- 
wej, zanotować należy wznowienie komuni- 


RRS GZW O O O O ES 


Warszawą. Pierwsży pociąg osobowy przybył 
z Wilna do Warszawy dnia 13 TA iih 
a 14 b. m, rozpoczął sie między Wilnem a 
Warszawą prawidłowy ruch pociągów osobo- 
wych, który zgodnie 3 życzeniam podróżującej 
publicznaści vrzeniesione Ra porę nocną. 
Według doty'hezasowego rozkładu- pociąg 
wychodzi z Warszawy sodsiswnie o godzinia 
210% a przychodsi do Wijns następnego 
dnia rano o godzinie 1180, odchodzi zaś 
z Wilna o 1900 a przybywa do Warszawy 
o godz. 10'30. 


— Polskie muzeum pocztowe w War- 
szawie. Z inicyskywy Ministerstwa soczt 
i telegrafów vowsiało państwowe muzeum 
pocztowa w Warszawie, Konieczneść rychłe- 
go zebrania cennych zabytków w zakresie 
pocztuwości, telegrafógy i telefonów celem 
archiwzluego ich przechowania i uelronie- 
nia przed xspomnieniewm tak bogatego mate- 
ryału dla historyczno-kuturnych  dzisjów 
naszego Państwa, daia impuls M, P, i T. 
do kreowawia tej instytuczi. 

Zarząd „Polskiego Muzaum Pocztowego * 
w Warszawie zwraca się x prośbą do wszy- 
stkich pracowników poestowyeł, oraz do osób 
prywatnych, będących w posiadanm mate- 
cysłów do muzeum pocztowego, by wszelkie 
okazy i przedmioty pamiątkowe, msjące 
awiązek z pocztowoseią, telegrafami i teie- 
fonami zechciały madsyłać pod adresem 
Prezydyum Min. P, i T, (Muzeum Pocztowe), 
j Przedmioty zenniejsze, które właściciele 
chcieliby odstąpić muzeum za pewnem wy- 
nagrodzemiem, należy dokładnie opisać oraz 
podać cenę sprzedaży danego zabytku, 

„Polskie Muzeum Pocètowe“ apeluje 
do obywatelskiego poczucia posiadaczy tych 
pamiątek i zabytków, by zechcisli wzbogacić 
narodowe muzeum przedmiotami, które w 
przeciwnym razie rozproszone w ręku pry- 
watnych właścicieli, ulsdz mogą zniszezeniu 
i zatracie, 

Polskie Museum Pocztowe (Minisierstw 

Poczt u Tel.). 

' — Glówna komenda policyi pań- 
stwowej zamianowała p. Leona Daniiuka 
współreaakiorem „Gazety Policyi Panstwo- 
ej“ i kierownikiem filii tejże przy Dyre- 
keyi policyi we Lwowie, 


— Papierosy bułgarskie. Daia 18 
b. m. (czwartek) o godzinie 4 po pułudmu 
wszystkie trafigi we Lwowie (wyjawszy W, 
Bilińskiego ul. Legionów l. 3) rozposzaą 
pod nadzorem straży skarbowej i M. 8. Q. 
sprzedaż papierosów. bułgarskich, po cenie 
60 hal, za sztukę. 


— Pogrzeb śp. Teofila Herunowleza, 
zasłużonego posła i publicysty polskiego, 
odbył sig w sobotę o godzinie 2 po poł. 
Był on cichy i skromny, povkawiony wszel- 
kiej wystawności, jak cichem i skromnem 
wyło całe życie pożytecznego działacza. Pod 
domem żałoby zgroimadziia siy Spora garść 
tych, którzy bliżej znali naieprzebrzmiaże za- 
siugi Zmarłego, Weród zebranych zauważy- 
smy Generalnego Delegata Rządu dr. Ka- 
zimierza Gałeckiego, Prezesa sądu apelacyj- 
nego Czerwińskiego, dr, Ignacego Demuow= 
skiego, prorektora dr. Jurasza, radcy szkol- 
nego Bruehnalskiego, proroga Izby handlo: 
wej i przemysłowej Leopolda Baczewskiego, 
radcę Łaskiego, liczną grupę weteranów s 
63 roku z obu prezesami i sztandarem, de= 
legacyę Wojsk Polskich, prezydyum Towa- 
rzystwa dzieaniksrzy polskich s licznem gro- 
nem dziennikarzy i t, d. 

Kondukt prowadził ks. Pisar w oto- 
czeniu ks. Infułata Zajehowskiego, ks, kano- 
nika Dziędxielewicza i k:lku księży. Po od- 
prawieniu modłów złożono trumnę na cmens 
tarzu łyczakowskim, 


— Zmarli we Lwowie: Józef Schiren- 
zel, Ist 450, Głusarz; Moraseg Krzemień, lat 
81, emerytowany wożny kolei panstwowych, 
Andrzej Sokół, lat 52, zarobnik; Katarzyna 
Jędruch, lat 65, robotuica, 


— (+) Aresztowanie sprawcy mor- 
derstwa 7 osób w Dzibulkach, Jak już do- 
mieślnómy przed kilku daiami, dokonano w 
lesie w Dsibułxach strasziiwego mordorstwa 
rabunkowego, a ofiarą padło 7 osób, kup- 
ców żydów. Na pierwszą wiadumość o do- 
konanej zbrodai dytektor policyi lwowskiej 
dr. Reinlender żywo zsinteresował się tą 
sprawą, puszczono cały aparat śledesy w ruch. 
Fakt okrutn:go morderstwa dokonsqy na 
kilku spokojuych obywatetach nakazywał 
przedsięwziąć wszystko celem wykrycia spraw= 
ców. Na polecenie dyrektora policy! udał się 
zaraz na miejsce zbrodai ;6d3R z wytra- 
wnych i zimnych inspek.orów policyi p. So- 
cha. Towarzyszył mu znsny tak dobrze na- 
szej publiczności niezwykle przemyślay pies 
policyjny „Prinss, 

Inspeztor Nocha przykywszy z Prin- 
zem na miejsce mordu, zatraymał się tam 
czas krótki, Pies opwąchał miejsce, przeszu- 
kał fury, ktore wiozły kupców, potem przee 
sadził rów i pobiogi na skraj lasu, zatrzy” 
mując się około dębu. Tutaj począł z wiel- 
skrulatnością obwą:;hiwać teren i jakby wskae 
zał pyskiem 2 zapałki, Jak się w cjągu 


| kacyi osobowej eywiluej między Wilnem a ; Sledztwa okazało, było to miej:ce, gdzie mor- 


dercy czatowali i reradzali się. „Prinz“ pu- 
ścił się po chwili w dalszą drogę na poszu- 
kiwania. Birgł w kierunku Kamionki Stru- 
miłowej. Insp Socha trzymaiąa psa na smy- 
czy, posuwał się za rrzewadnikiem, a w od- 
dsleniu kilkuset kroków postępowali žan- 
darmi, 

Po 6 cio kilometrowym marszu p, So- 
cha i „Prinz“ doszli do wsi Wola Żółtanie- 
cka, kto ż ł, wyszedł na spotkanie psa po- 
licyinego, który. zwłaszcza wśród chłopów, 
zażywa niezwykłej powagi i sieje strach pa- 
niesay, Na wiadomość o zb!iżaniu się psa i 
organów śledczych, dwóch ludzi ze wsi u- 
ciekło, Doniesiono o tem zaraz insp. pelieyi. 
Wysłana pstrol żandarmeryi ujęła jednego 
z uciekajschch Hrycia Szeredkę, Rusina, 
Przy remizyi znaleziono przy aim 6.900 kor., 
pochodzących z rabunku, Wzięty w krzy- 
żowy ogień pytań Szeredko przyznał się de 
morderstwa i wymienił nazwisko swego spól- 
nika Michała Walko. Ten oststni zbiegł 
wprawdzie, alə jest śrigany i powinien być 
lada godzina aresztowany, "AP 

Szeredkę odstawiono do sądu w Kuli- 
kowie. Dalsze śledztwo w toku. 

Nakoniee trzeba zamotować, że obaj 
sprawcy są Rusinami. Nie miałby ten fskt 
głębszego znaczenia, gdyby nie to, iż w po- 
wiecie a także we Liwowie umyślnie rozpu- 
szerono fałszywe infermncye, że sprawcami 
morderstwa są żołnierze Polacy. 


Odezwa służby tramwayowej. 
Otrzymujemy od Zwiąsku pracowników tram- 
wayowych odezwę, w której konduktorzy i 
motorowi odnoszą się x serdeczeą prośbą do 
P, T, Publiczności i pp. oficerów, by raczyli 
nie utrudniać pracy tak konduktorom jako- 
też motorowym — przez przepełnianie wo- 
zów — co w zastragzający sposób utrudnia: 
1, prowadzenie normalnego ruchu, 2, daje 
okazye kieszonkoweom do żeru, 3. umożliwia 
niesumionnym pasażerom jazdę za darmo, 
4, wobec zniszczonych wozów i braku ma- 
terysłów do Kkeniesznej naprawy, sj=kdźanie 
przevełnionych wozów z pochyłeści lwo- 
wskich, może doprowadzić do katastrefalnego 
następstwa. 


— Monarazy tułacz. Z Pragi dono- 
szą: Venkow ogłasza rozmową czesko-słowa- 
ckiego posła w Hadze Bosimowa z pewnym 
politykiem szwajęarskim, prowadzoną 22 
czerwea b. r. w pewnym hotelu paryskim. 
Polityk szwajcarski prosił posła czeskiego o 
Imterwencyg u ministrów Kramarza i Bane- 
sz», ażeby ekscesarz Karol otrzymał pozwo- 
lenle na pobyt w Czecho-Słowaeyi. Po kilku 
dniseh prosił o to samo Siztus ks. Parmy. 
Ze strony czeskiej odmówiono stanowezo 
tym prośbom. 


— Bestyalstwo bolszewickie. Dzien- 
niki berlińskia doroszą z Amsterdamu, Pi- 
sma angielskie zamieszczają depeszę iskrową 
z głównej kwatery Denikin». że wedle ma- 
deszłych tem wiadomości — bolszewicy za- 
jąwszy Woreneż powiesili patrysrehę Ticho- 
na na carskich wrotach cerkiewnych, 


-— Wypadek przy pracy. Jakób Kan- 
ner, kelner w restauracyi przy ul. Żółkie- 
wskiej l, 14, niosąe piwo w halbie gościowi, 
wpadł do pozostawionej otworem piwnicy, 
Skut-k upadku był straszny, bo rozbite szkło 
pop:zecinało nieszezęśliwema zupełnie ścię- 
gna u prawej ręki. Zaopstrzony przez Pogo- 
RE” ratunkowe odwieziony został do szpi- 
tala, 


— (Ofiarą oszusta padli OO. Franci- 
szkania wə Lwowie, udzieliwszy gościny 
w swym klasztorze zbiegłemu z więzienia 
w cytadeli warszawskiej dezerterowi, Deu- 
tsehowi, pochodzącemu z Trembowli. Łotrzyk 
ten przedstawiwszy się jako hr. Dunin-Bor- 
kowski poruesnik W. P., przybywający od 
p. Paderewskiej celem rozdziału darów ame- 
rykańskich klasztorem, prosił o gościnę. by 
uniknąć miewskania w brudnych lub drogich 
hotelach. Przyjęty serdecznie i goszczony 
przez zakonników, wykazał się arkuszami spi- 
sanych darów dla lwowskich klasztorów. Do- 
piero po parudniowym pobycie gościa prze- 
konano się w klzsrtorze, co to za ptaszek. 
Po aresztowaniu wyszło na jaw, że Deutsch 
doskonale znany jest lwowskiej policyi ze 
zg swych sztuczek, 


— Dwadzieścia osób pokąsanych'przez 
psa - wściekłego 11 b, m, na ul. św, Marci- 
na Pogctowie ratunkowe opatrzyła trzech 
z nich: Miebała Obrockiego (lat 58), Cre- 
sława Barwieza (lat 24) i Stanisława Bo- 
maniszyn (lat 12; Reszta pokąsanych udała 
się o pomoc do lekarzy prywatnych, lub do 
Zakładu dla nieuleczalnych w tamtej okoli- 
cy się znajdującego, 

Aresztowanie peserki. Przy ul. Dła- 
gosza 10 aresztowano nieiską Maryę, Kura- 
CZOWĄ, po przeprowadzeniu rewizyi w jej 
mieszkaniu, gdzie wykryto isty magazyn 
krzdzionych rzeczy. Damulka ta, narzeCzopa 
złodzieja Stanisława Dębskiego, korzystała 
z łupów, przyniesionych przezeń i przez je- 
go kolegę pO „fachu“ Franciszka Kowalskie- 
ko. Złodziejaszkowie ci ukradli motor ele- 
ktryesny w drukarni „Polonii“ i dopuścili 


g 


się śmiałej kradzieży u J. Kolbuszewskiego 
przy ul. Miekiewicza 23 co Świeżo zostało 
wykryte. 

— W tunelu na dworcu głównym 
wyciągnięto p. Antoniemu Pawlukowi, leka- 
rzowi ze Stanisławowa portfel z 2854 kor. 
i dokumenty; zaś p Józef Bembura inwali- 
da W. P. zgubił tamże 6090 kor. i legity- 
macye wojskowe. 

— Dojną kozę. błąkającą się po ulicy 
Łyczakowskiej, przytrzymano oddające ją do 
komisaryatu dzielnicy II. 

— Znaleziony w kantorze wymiany 
pp. Gruss i Donner przy ul. Rejtana l. 7 
portfel z 9-ma czekami na 21.000 koron l 
dokumentami pp. Anny i Władysława Wi- 
niarskieh, jest do odebrania, po wylegity- 
mowaniu się, na inspekcyi policyi. 

— (krsdzenie kasy. W Jaworowie 
włamali sią do Kasy pożyczkowej złodzieje 
i wyciąwszy otwór w kasie wertheimowskiei 
zabrali 1 banknot na 10.000 kor., 9 862 ma- 
rek polskich i 2600 kor. stemplowanych. 
Policya lwowska, wysławszy na miejsce czy- 
nu inspsktora p. Patkowskiego, jest na tro- 
pie sprawców kradzieży. 

— Zakaz wydania trzeelego tomu 
dzieł Bismarcka. Jak donosi Schwäbische 
Merkur, sąd krajowy w Stutigardzie zabronił 
wydania trzeciego tomu dzieła Bismarcka 
„(łedanken und Erinnerungen“, gdyż miał 
on zawierać listy b, cesarza niemieckiego. 


— Obrońcy Lwowa placówka Nr. 2 
na Wólce pod dowództwem ś. p. kspitana 
Starcka, dowódcy pododcinków  podchor. 
Łabowieza i Mirowskiego zbiorą się w spra- 
wie ważnej dnia 16 b. m. przy ul. Senator- 
skiej 9, o god. 5 popoł. 

— Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa Dziennikarzy Polskich odbędzie się 
w niedzielę dnia 21 b. m. o godzinie 10 rs- 
no, a w razie braku kompletu o godzinie 11 
w sali Kasyna miejskiego i Koła artystyczno- 
literackiego przy ul. Aksdemicekiej, 


— Polskie Towarzystwo Politechni- 
czne. We środę, 17 grudnia b. r. o godzi- 
nie 6 wieczorem odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa drugia zebranie poświęcone an. 
kiecia o przyszłości Lwowa, na którem dr. 
Zdzisław Słuszkiewicz, dyrektor Banku prze- 
mysłowego, wygłosi referat p. t. „Rozwój 
przemysłu na kresach wschodnich ze wzglz- 
du na przyszłość Lwowa“, 


Cwierkadełko. 


(wi) II. Ma niespokojną świerszczyka 
zwinność i głosik skowrońezy. Bo to sko- 
wronek przypomina dzwonka dzwonienie, 
jak żeby gdzieś pod niebsm raz w ruch 
wprawiona srebrna sygnaturka ani rusz nie 
chai:ła się uciszyć. 

Może kiedyś, przed wiekami od „Ówier- 
kadełka* poszło wogóle pierwsze śpiewanie 
ludzkie. Bo choć w tem niema wyrsżnej 
melodyi, ale to nie jest także ów twardy 
sposób wyrsżania uczuć i myśli, którym 
przemawia człowiek dojrzały, To jeszcze 
ciągle buja po f:li modulacyj i rytmów, że 
tylko trochę uważniej wsłuchać się, a mo- 
żnaby bez trudu wtórować na fortepianie 
odpowiednim akordem 

I może kiedyś przed wiekami pląsanie 
przyjął człowiek od „Cwierkadełka*, Obser- 
wvjcie tylke przez chwilę, jak to biega, jak 
to się rusza, W podskokach, w rzucaniu rą- 
czek, w przechylaniu główki, we wszystkich 
gestach jest pewien sens rytmiczny, 

Ale trudno dziwić się, że wychowanie 
nakłada później pęta owym instynktownym 
rytmom, Praktyczne względy muszą tu mieć 


głos rozstrzygający. Bo trzeba tylko pomy-f z 


śleć, czy możliwe byłoby n. p. przebić się 
przez ul. Legionów, gdyby wszystkie widywa- 
ne tam drymblasy (płci pięknej damy spo- 
kój) zechciały w podobny, jtk „Owierkadełko” 
sposób posuwać się w przestrzeni. 


Notatki liferacko-artystycznA. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W poniedziałek, 15 grudnia o godz. 7 
wieczorem „Ptasznik“, operetka w 3 aktach 
Zellera, 

We wtorek, 16 grudnia o godz. 7 wie- 
ezorem po raz trzeci „Wąsy i peruka“ ko- 
medya w 3 akt. J, Korzeniowskiego. 


(mre) Rewja przyjmujo z każdym no- 
wym zeszytem wygląd coraz bardziej artý- 
styczny, zblisając się do ideału, jaki os R- 
gnąć pragną — mimo trudne warunki techni- 
ceme — jej wydawcy. Zeszyt ostatni 4 ilu- 
atruja tak na karcie tytułowej, bardzo efe- 
ktownej, jaki wewnątrz, w szeregu udatnych 
zdjęć, czary polskiej zimy. Bieżąca ehwila 


znalazła tutaj również bogate odbicie, Do 
interesujących artykułów należy bogato ilu- 
strowane : Kazimierza Tetmajera „O połu- 
dniowych kresach Rzeczypospolitej*; Witolda 
Małkowskiego „Tatry .w zimie“; K, G. „Pe- 
tlura* z doskonałym portretem ruskiego na 
czelnego wodza; „W Łszienkach*; „Popisy 
naszej pelicyi*; „Nasze koleje“ wreszcie Be- 
nedykta Hasrtza feljeton humorystyczny „Od 
jutra“, Zeszyt uzupełniają sta£a rubryki oraz 
ciąg dalszy tłumaczonej powieści, Tak sta- 
raonie redagowana Rewja moża liezyć na 
popularność i znajdzie się niezawodnie w 
wielu polskieh domach, 


Sobotni Recital prof, Krzyżanowskie- 
go zgromadził w salach Kasyna miejskiego 
bardzo liezny zastęp publiezności, która hu- 
cznymi oklaskami dziękowała znakomitemu 
deklamotorowi. Nawał materyału zmusza nas 
odłożyć szczegółowe sprawozdanie do przy- 
szłego numeru. 


Przewodnika. handlowo-przemysło- 
wego, organu gospodarczej organiracyi „Swój 
do swega*, wyszedł Nr. 21 z obita jak 
zwykle, doskonale zredagowaną treścią. 


„Życie i Powieść“, dwutygodnik po- 
wstechny, rospoczął z dniem 1 pażdziernika 
ukazywać się w Krakowie pod redakcyą 
Maryi Jadwigi Migowej. Treść jego w zna- 
cznej części stanowią tłumaczenia powieści 
senzacyjnych, obrachowanych na szeroką 
poczytność, 


Z TEATRU. 


(„Wąsy i peruka“ komedya w 3 aktach Jó- 
zefa Korzeniowskiego). 


Stare, poezciwa, mądre malowidło oby- 
czajowe  Korzepiowskiego, któremu dziś 
jesteze chętnie każdy się przypetrzy, dozna- 
ło na piątkowem przedstawieniu tak gorące- 
ge przyjęcia, śe powinno utrzymać się dłużej 
na naszej scenie. W dzisiejszem naprężeniu 

f nerwów, szarpanych codziennie coraz inną 
iiroską i zawodem, te zdzowe, piękne postacie 
kochające tradycyę i ziemię polską całą swą 
prostą, zacną dusyą, działają na człowieka 
rozbrajająco i w sposób kojąty ; razem z nie- 
mi widz się weseli i rozrzewnia, kiedy te 
wielkie rosłe Sarmaty. szlochają w obwisłe 
wąsiska, rszem z nimi zaśmiewa się z upu- 
drowanych fircyków i wykrygowanych dam 
we fiokacb i z muszkami na wyróżowanych 
twarzach; wytwarza się specyalna atmosfera 
między widownią a sceną, z której stary po- 
eta mówi mądrze, rzucając czasem słowa, ja- 
kie i dziś jeszeze mają walor i mogą być 
aktualne, Satyra na ówezesną epokę bardzo 
na czasie, daje nam możność poznania w zwier- 
ciadle wypukłem tej manii eudzoziemczyzny, 
która w formie innej naturalnie i teraz w Pol- 
sce się szerzy, tylko, ża niema w niej już 
na codzień żupanów, pasów słuckich, kontu- 
szów, tylko coraz krótsze suknie oć dołu 
i od góry... Wtedy, kiedy sztuka ta się roz- 
grywa, francuszczyzna uderzyła poprostu 
wszystkim do głowy, rugowała język polski, 
strój, zwyczaje, sprowadzając korrupcyę i u- 
padek życia narodowego. Dlatego też „Wąsy 
i peruka” miały tak wiełkie znaczenie i wpływ 
swój wywarły, Jest to też jedna z najlepszych 
komedyj Korzeniowskiego. pełna życia i świet- 
nych sytuscyj, które uehwycone odpowiednio 
i odpowiednio wystawione, robić muszą wra- 
enie. 

Scena lwowska, która niejednokrotnie 
dała dowody za obecnej dyrekeyi, iż do 
dzieł takich omie się brać i przygotowuje 
je z pietyzmem, „Wąsami i peruką“ zyskała 
sobie znowu rzetelną pochwałę i uznanie, 
Reżysorowi p, Barwińskiem u pogratulo- 
wać należy dużego sukcesu, Csłość miała 
styl, tchnęła epoką i stała na wysokim po- 
ziomie artystycznym; artyści prawie bez 
wyjątku grali bardzo Starannie i bardzo 
dobrze a miektóre Beeny były wprost popi- 
sem kunsztu aktorskiego. 

Irena Trapszxo rolę starościny Nie- 
połomskiej w swym wielkim, świetnym re- 
pertuarze zaliezać będzie do pereł. Znako- 
mity talent pierwszej artystki naszej sceny 
zajaśniał w całej pełni: jej kreaeya to ży- 
wcem przeniesiony fragment ówczesnego 
życia, podpatrzony w najdrobniejszych szez6- 
gółach i wprost kapitalnie oddany. Głos, 
ruch, mimika twarzy, subtelne cieniowanie 
sztucznie robionych uczuć, tworzyły eałość 
godną Raprawdę widzenia i zapamiętania, 
(o przy tem zasługuje jeszcze na podkre- 
ślenie a na co stać tylko wielkie talenty, 
to owo samorzutne, bardzo subtelne nieza- 
cieranie nienchwytnej linii satyry, jaką miał 
na myśli autor, to utrzymywanie Się ma po- 
ziomie wyznaczonej roli a markowanie mimo 


to śmieszności tej roli, co bacznema widno 
wi dawało się wyczuwać, Jak ta niecce 
kochana Trapszo umie prowadzić dysl 
ile jest w niej życia nawet wtedy, sie 
milczy, jak pewnie a zawsze ze smski f 
obraca się na scenie, ile w niej jest żyć 
twórczego! Taki dyalog jej z Kortycellim © 
był popis w wielkim stylu, na który powin 
się prowadzić młodsze gaeneracye pal . 
Prócz gry, Trapszo zwracała powszeć m 
uwagę prześlicznymi swymi strojami, Zw R, 
szcza jedna suknia robiona według portre 

czarodzieja Rokoko, ` Bouehera, olśniew. 


oczy. 

Rolę Kortycellego grał doskonale P: 
Stanisław Larewicz, niedawno zasn$: i 
wany i dopiero w niej dał się poznać J i 
aktor dużej wartości, z którego scena nassi 
może mieć wiele jeszcze pożytku. I on stW0 
rzył kreacyg stylowo groteskową, pełną PR. 
sadnej granderzy, artystyczną bardzo. i 
chwała należy mu się również za bardzo 0 
brą dykcyę i nienaganną franeuszczyspi 
co także powiedzieć można o p. Kazimie% 
Lewiekim w. roli Duelosa. 


Piękną postać Brzechwy, zamaszy*"e, . 


szlachcica, dał znowu bardzo cenny NA 


naszego teatru p. Marcin Rydzew8 ki, 


sktor nieprzeciętnej miary i dużej skali ie. 


lentu, któremu należy się baczna uw ty 
Wszystkie role, jakie dotychczas gpoczywiej 
w jego rękacb, były opracowane saa : 
i każda utkwiła w pamięci, P, Antoni G4% 
wacki jest jedyny w roli starych polski < 
tutumfaekieb, Gra je tak poczeiwie, że 8 
by przeniesiono go stokilkadziesiąt lat t z 
na dwór jakiegoś możnego szlachcica, pry 
jętoby go tsm z otwartemi ramionami. P 
P, M, Pillerowa i J, Żmijewsk 
godnie reprezentowały „wysokie“ towany 
stwo ówczesne. P, Niemiryczówna, É 
sztelanka) troszkę nieswojsko czuła 60 
roli nie bardzo dla niej odpowiedniej. 
szta grających, mając tak doskonałe por 
kłady na scenie, starała się grać jsk ns) 
lepiej. i = 
Dekoracye Wodyńskiego, jak %8 
8ze, były smaczne, . 
Komedyę Korzeniowskiego powinien 5 
baczvé cały Lwów, nawet ten, który í 
chodzi na operetki, a nikt się nie zawie 
Jest to znowu jedno wielkie plus naszej 
rekcyj, która ma widocznie piękne aspirat. 
Szkoda, że przedstawienie to 0 kę 
się po południu, gdyż sala była prawie P 
sta. Tem przykrzejsze, że było to honoro" = 
przedstawienie świetnej Teofili Nowsk0w 
skiej, którą powinno się było inaczej 10%% 
Komisya teatralna pożałowała wieczornod, 
doehodu i wyrządziła tem krzywdę wiel 
ongiś artystee, która wobec pustych PO go: 
foteli deklamowsła pięknie „Bez dachu“ BA 
nopniekiej. Ci, którzy byli w teatrze wital 
Nowakowską owacyjnie i z serca, Serca togs 
nie znalasła tylko Nowakowska w komisy 
teatralnej, z której aż trzech ezłonków la 
było na przedstawienie, jakkolwiek 48 dyś 
cznym swym talentem szafowała 0i 
hojnie artystka na chlvbę naszego mis” 
Ha, no — powiedsiał jakiś smutny humory 
sta frannuski: „Nie rzucaj serca Świstw, 5; 
to pies źle tresowany, który nie aportujó" 


Artur Schröder. 


M EO a "X"-- | 
Powołanie oficerów 


roczników 1979 — 1888. 


Na podstawie ustawy z dnia 17 serw 
1919 r. „O spisie oficerów * (Dsiennik 1555) 
Nr. 50 z dnia 25 caerwca 1919 r- poz. ioy 
powołuję do czynnej służby na czas, si 
byłych oficer8w narodowości polskiej, 88%, 
dzonych w latach 1879, 1880, 1881, 16y 
1883, 1884, 1885. Td 1887 i 1888, kt 
na.eżą do następujących kategoryl: 

i b. Odaałówie wojsk technieznyći 

2. b. Oficerowie artyleryi, , pó 

3. b. Oficerowie wojsk kolejowych, 05i 

4, b, Oficerowie, którzy należą do "i 
stępujących kategoryi zawodowych: ` pa 
chniey i inżynierowie budowlani, b) abt 
nierowie architekci, c) inżynierowie M% 
nicy, d) inżynierowie eluktrotachnicy; 8) ie 
żynierowie chemicy, f) inżynierowie e nie” 
g) inżynierowie leśni, h) technicy 1 in ri śby 
rowie kolejowi, i) urzędnicy kolejowi r 
ruchowej, j) wszyscy, którzy ukończy! 
dnie szkoły techniczne i przemysłowy, n 
wyższe szkoły bez dyplomu, lub z dyp'* 
niepaństwowym w myśl ad a) do g) wj 


nionych kategoryi. 
pa 


wo 


Objęci powyższym rozkazem, 
się dnia 18 gradaia we właściwych P. ia" 
celem poddania ich przeglądowi lekars b 40 

znani przez Komisye za zdatny 
służby frontowej zgłoszą się dnia 8 Popo 
1920 roku do Stacyi Zbornych, 4 mi r68” 
cie: mieszkający w b. Królestwie K 9 
wom na lewym brzegu Wisły do Stacy gisi 
nej w Warszawie, na prawym breo togi ål 
do Btacyi Zbornej w Lublinie, w Gs i 
Stacyi Zbornej w Krakowie. 
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a Kto x powołanych niniejszym rozkatem 
r stawi się w oznaczonym terminie, będzie 
Myśl art. tejże ustawy karay przez po- 
echne sądy karne więzieniem do lat 2-ch, 


i Üa” obszarze, na którym obowiąruje ko- 


AR karny austr, aresstem Ścisłym do lat 
« Prócz tego utraci on wszelkie prawa i 
Rywileje, płynące z poprzednio uzyskanego 
pnis ofieerakiego. 
II. Wieeminister Spraw Wojskowych: 
Sosnkowski, 
, Generał -Podporucznik, 
Powiatowa Komenda Uzupełnień 40 p. 
b Lwów. L, dz, 6486/19, 
Powyższy rozkaz M. 8. Wojsk. podaje 
tig do ogólnej wiadomości i wykonania go 
Paz . oficerów narodowości polskiej t+m 
tkozem objętych, 
A ymienieni mają się zgłosić bezwa- 
(rycz dnia 18 grudnia 1919 o gedzinie 
( Jw Pow. Kom. Uzup. 40 p. p. Lwów 
(ytadela) celem wciągnięcia ich do zapisu, 
Poddani zostaną dnia 19 grudnia b, r. 
ieglądomi lekarakiemu, przyczem uznanym 
ap stnych do służby frontowej wyda się 
ment podróży do Krakowa, 
„Ofleerom, którzy przedstawią urzędowe 
a Wiadezenie, ża co do nich zostały wnie 
Mme wnioski reklamacyjne, udzieli P. K. U. 
daj czenia, sł do definitywnego załatwienja 
Lego wniosku przez M. 8. Wojsk, 
wow, w grudnia 1919. 
Niedzielski m. p. 
pułkownik. 


ENEA 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze: 
by handlowej 1 przemysł. we Lwowie. 


Niemiecki Związek kapców drzewa. 


i Przystosowując się do nowych warun- 

pe politycznych, zachodnio-pruska filia 

mu kupców drzewa wsehodnich Niemiec 
okształciła się w „Związek kupców drzewa 
olnego missta Gdańska“, 


Zagadelenia ekonomiczne Polski 
1 Skandynawii. 


d Polsko-Skandynawska Izba handlowa 
aooe się do polskich ekonomistów, han- 
pT eów i techników, pracującyeh na polu 
jytkowsm i publicystycznem, o nadsyłanie 
NAA ewych prae, traktujących o zaga- 
a ekenomieznych Polski i Skandy- 


af W celu zainteresowania niemi szerokich 
Ri handlowych i przemysłowych, Isba za- 
a eza za zgodą autorów umieszezać powył- 
aj 7308 in oxtenso w odnośuych czasopi- 
w ch ekonomicznych krajowych, jako taż 
M Uumaczeniu w duńskich, finlandzkich, 
dą, rskich i szwadrkieh, lub też będą po- 
(z jAnE o nich krótkie, rzeczowe wzmianki. 
ej zainteresowane zechcą zgłosić się do 
u Y, ul. Sienna. 16 w Warszawie w godzi- 
i ch od 6—8 wieczorem lub też nadsyłać 

domne zgłoszenia pod powyższym adresem. 


Jarmark w Brukseli. 


Msgistrat miasta Brukseli zapros'ł 
Polako do wzięcia udziału w jarmarku, który 
wS 


east Strindberg. 30) ` 


CZANDALA, 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 

y „Głupio nie było to pomyślane, Kto in- 
wy, Me magister, dałby się może istotnie 
tę „1066 w pole. Andrzej wiedział już jednak, 
Ban poprzedniego wieczoru snuł się 

W W rowu z przedmiotem, który zdala 
nadat, jak trzewik, Aby innych uchro- 
W ję pomyłki, zabrał owe corpus i odrzu- 
ig ° daleko, Potem położył się magister 
Raq, 0C% przyniesionej z sobą siarki spo- 
bn odlew właściwego śladu. Z wetknię- 
0 kieszeni odlewem powrócił do domu. 

taj napomknął, że przepadł mu scy- 

I — nibyto poszukując go, — póty 
wiedzie po ogrodzie, póki nie znalazł od- 
gi niego śladu stopy. Znalazłszy, zdjął 
Jato aew. Obie formy jak najdokładniej 

i at wały do siebie, nawet pewne charak- 
A E szczegóły podeszwy były u obu 
hu A więc to stopa cygana wycisnęła się 
(ay oniezysku, gdzie skradziono konie, ergo... 
Mni, z 7t to był już dowód, że cygan ukradł 
a> Bynajmniej! Przecież on mógł tam 


? 
magistrem oglądać miejsce, w którem- 
s 


się odbędzie w Brukseli w czasie od 4—381 
kwietnia 1920 r. 

Ze względu na wielką doniosłość na- 
wiązania bezpośrednich stosunków z Relgią. 
zachęca Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie usilnie .polskie firmy i domy eks- 
portowe oraz przemysłowców w okręgu Ixby 
do wzięcia udziału w tym jarmarku, 

Bliższych informacyi udzieli Minister- 
stwo przemysłu i handlu w Warszawie, które 
całą akecyę gorąco popiera. 


W sprawie towarów przybywających 
do Gdańska. 


Biuro prasowo-informacyjne Minister- 
stwa przemysłu i handlu podaje do wiado- 
mości kupców, sprowadzających towary % z4- 
granicy przez Gdańsk, aby o ile otrzymali 
komosamenty wprost od firm zagranieznych, 
nie « czekali na zawiadomionie z Gdsńska 
o przybyciu ładunku, gdyż przy obecnych 
warunkach komunikacyjnych, zawiadomienie 
tego rodzaju zwykle się opóźnia, 4 wprost 
otrzymanie komosamenty, po zaopatrzenia ich 
swoim podpisem (żyrem), możliwie bez 
zwłoki posyłali swoim evspedytorom w Gdań- 
sku, W ten sposób uniknie się znacznych 
bardro kosztów i trudności, związanych 
z przechowywaniem towaru w składach por- 
towych Gdańska, 


Wywóz spirytusu z Holandyi. 


Holandya zabroniła wywozu spirytusu. 
W ten sposób więe zostało przywrócona 
dawne ograniczenie, zniesione ma początku 
sierpnia. 


Udział organizacył gospodarezo-społe- 
cznych w Radzie przemysłowo-handlowej. 


Minister przemysłu i handlu w myśl 
§ 3 p. £ Rozporządzenia o utworzeniu Rady 
przemysłowo handlowej, powołał do delego- 
wania przedstawicieli do Rady następujące 
organizacye gospodarczo-społeczne: Towarzy- 
stwo Przemysłowców (3 del.), Rada Zjazdów 
Przemysłowców „Górniczych i Hutniczyeh, 
Centralny Związek Galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego, Urząd Starszych Zgromedzenia 
Kupców. m. at. Warszawy, Komitet Giełdowy 
w Warszawie, Izba Handlowo-Przemysłowa 
we Lwowie, Isba Handlowo-Prsemysłowa 
w Krakewie. l:ba Haodlowo-Przemysłowa 
w Brodach, Izba Handlłowo-Przemysłowa 
w Bielsku, Izba  Handlowo-Przemysłowa 
w Poznaniu, Stowarzyszenie Kupców Polskich 
w Warszawie, Związek Towarzystw Kupie- 
ckich w Poznaniu, Związek Banków. Naezel- 
ny Wydział Centralnych Organizaeyi Roini- 
czych, Związek Fabrykantów w Poznaniu, 
Związsk Włókienniczy w Łodzi, Towsrsystwo 
Naftowe w Galicji. 


Rynek terminowy dla kanezuku 
w Amsterdamie. 


We wrześniu r. b. otwarty został 
w Amsterdamie rynek trrminowy dla kau- 
czuku, Należy oczekiwać, że po długim z8- 
ateju, spowodowanym przez wojag, handel 
kauczukiem znów się znacznie ożywi, 4 na- 
wet handel przedwojenny przewyłżsty. 

Handel amsterdamski polegał przed 
wojną przeważnie na przywozie kauczuku 
z Indyi hołenderskieh, który w reku 1913 
wynosił 1,039.500 kg. Obsenie z powodu 
nienormalnych stosunków, pannjących w por- 
tach Hamburga i Antwerpii. Holandya liez 
na przywóz do Amsterdamu również tyc 
ilości kauczuku, które były przedtem dostar- 
czane do wyżej wymienionych portów. 


wnież, a on chyba nie ukradł konia. 

Jakże więc dobrać się cyganowi do 
skóry? Jedynym dowodem, jaki policyś mo- 
głaby uznać, byłoby przychwyeenie konia u 
złódzieja. Nawet, to jednak mógłby on wy- 
tłumaczyć, twierdząc np., iż przychwycił sa- 
mopas porzucone zwierzę. Zresztą konia, o 
którego szło, z pewnością nie odkrytoby w 
stajni Cygana, raczej zmalazłby się on może 
u woźwiey w Hólsingborgu, choć i tam nie 
napewno. 

Magister Andrzej postanowił trzy dni 
przeczekać, dwie noce przespać spokojnie i 
dopiero następnie wziąć się do rzeczy. 


Pierwszego dnia nie widział cygana. 
Mówiono, że wyjechał. Pokazał się dopiero 
na drugi dzień rano i to na dachu chlewku, 
wytrzaskując biczem, jakby chciał okazać, 
iż czuje się panem nad zwierzętami na po- 
dwórzu. Wzburzony i podnieeony ciskał cie- 
mne, wyzywające słowa —naprzód w stronę 
okien baronowej, a potem przeciw magistro- 
wi. Bajał potem coś o lisie, który wybrał 
się na łowy sza kurezgtami, lecz wpadł w 
pułapkę; o mądralach, co nie widzą poza 
koniec własnego nosa, co wyobrażają aobie, 
że wzięli wszystkie mądrości świata w aren- 
dę, a nie mają o niczem pojęcia; dalej gar- 
dłował przeciw ladacznicom i lichwiarxom, 
co sami pozobili siebie hrabiami i barona- 
mi, a chodzą bez koszuli pod kaftanem; 
wroscie wykrzykiwał, że są mizeraey, któ- 


dokonano kradzieży, Wszak obecnie pozosta-j rzy także mogliby czemś zostać, gdyby 
ły wśród koniezyny ślady stóp magistra ró- | ch 
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W ostatnim czasie wiele poważnych 
zagranicznych firm kauczukowych, zainstalo - 
wało się w Amsterdamie całkowicie, lub też 
pozakładało tutaj swoje filie, 


Adresy firm zagranieznych, pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską, 


1. Metzger i O-ie, Buchs, Szwajearya, 
oferuje hiszpańskie sardynki, mydło, kroch- 
mal ryżowy. 

23 Grande Maison d Ameublements A. 
Kruh et D. Carasso, Konstantynopol, Grande 
Rue de Pera 320, pragnie sprowadzać: 

a) 1. łóżka bronsowe i żelazne, ume- 
blowanie pokoi, meble gięte, lustra, kry- 
ształy, marmury i t. p. 2. towary bławatne, 
wyroby żelasne, artykuły luksusowe i t. p. 

3) ofisrowuje: sustone owoce (figi, 
roden i i t. p.), orzeszki laskowe, migdały 
słodkie i gorzkie, oliwę jadalną, tytoń w li- 
ściach, skóry surowe, rogi wołów, baranów 
it. p. artykuły prodakcyi krajowej. 

8. B. Qłatowski Konst., pol., 
Sokak Nr. 44 Pera spp. 
Pragnie sprowadtać: ; 

&) masło deserowe, sery rozmaitych 
gatunków, cukierki, karmelki, marmolady, 
pierniki. 

b) ofarownje : owoce i ałodycze tureekie 


4. Fabryki włoskie: 


1. Soc. An, Fratelli Sulzer, via Pale- 
ocapa Nr. 3. Milano, kotły, pompy centry- 
fugalne, chłodniki. 

8. Boe. Anom, Brada Ernesto, 
‘Bordoni, Milano, kotły i pompy. 

8. Construsioni Meccanicho, Riva, via 
Sarona 58, Milano, turbiny, 

4. Boc, Ital, Westinghause — via Prin- 
cipo Umberto 17 Milano, 

5 Societa Anonima B, B. B. via Fate- 
bene Fratelli 15 Milano, podawacze węgla, 
transmisye, 

6. Qłuseo Domizio via Messidoro 3, 
Milano, podawacze autom, 

7. Danielo Stiesu via Moseowa 5—7, 
Milano, pompy, podawacze, ehłodniki, 

8. A. Cerpelli et Com, La Spezia, 
pompy, centryfugi, 

9. Societa Anonima Italiana Ing. Ni- 
cola Romeo Com, via Paleocapa 6, Milano. 


5 British Trade Corporation Gdsńsk, 
Danziger Hof operacye bankowe i kredyto- 
we oraz nawiązanie stosunków handlowych 
między Polską i Anglią. 


Bayram 
Adamantides: 


ZZA ZZ ZZZZZZZZZZZZZIZZZZE ZZO 


via 


6. Agence Internationale du Commeres 
et d'Induatrie, Paryż 87, Avenus de Sare, 
poszukuje  zastępatwa firm polskich ma 
Franeyę. 


Statystyka zniszczeń w Galieyi.' Sta- 
tystykę galieyjskich szkód wojennych opra- 
cował t.zw. krajowy Urząd Odbudowy, który 
zestał powołany do życia jeszcza w r. 1916 
i posiadał wówczas nazwę Centrala dla go- 
spodarczej odbudowy Galieyi. 

Według definitywnysh obliczeń, wartość 
szkód, spowodowanych wypadkami wojenny- 
mi, wynosi 17.334,000 000 koron. 

Z poszczególnych rubryk, najpowaźniej- 
szą stanowią budynki, których uszkodzenia, 
łącznie ze- zniazezeniem, znajdujących się 
w nich ruchomości domowych, oceniono na 
około 7 i pół miliarda koron. Bardzo powa- 
tnie przedstawiają się także szkody w lasach, 


Dawszy w ten sposób upust swym my- 
ślom, pociągnął tęgi łyk z flaszki i na całe 
gardło zaśpiewał piosakę o hr. Luksembur- 
skim, której jaż od kilka tygodni nie sły. 
szał magiater. Po każdym wierszu trzaskał 
x bicza „i tańczył po miedzianej blasze da- 
chu, że aż trząsł się chlew cały. 

Magister łamał sobie głowę, ce zna- 
czyć może to wyzywające zachowanie się 
cygara, W śpiewie Jensena rozbrzmiewał 
tryumf, rozbrzmiewała duma zwycięzcy. Za- 
raądca miał minę człowieka, który pewny 
jest, že pobił nieprzyjaciela, 

Później w ciągu dnia widziano cygana 
siedzącego przed cieplarmią. Zgromadził ão- 
koła siebie wszystkie ośm psów i przygry- 
wał im na pozytywes. Wieczorem wypra- 
wiał piekielną scenę córze rodu Ivarson. 
Przez cały kwadrans wrzeszczał zapamiętale, 
trzaskał drzwiami. zbił mnóstwo szkła i por- 
celny, A gdy noc nadeszła, wyprawiał sce- 
ny na poddaszu, strzelał, tańczył, rozbijał 
meble, — wszystko to, by spowodować ms- 
gistra do wystąpienia. 

Wreszcie, gdy widział, żeto na nic się 
nie przyda, poszedł na łąkę, podpal'ł zgro- 
madzoną tu stertę torfu i chwastów i w oto- 
czeniu swych psów ułożył się ma łące rosą 
obficie skropionej. 

Natomiast magister Andrzej nie mógł 
oka zmrużyć, Im dłużej zaś walczył x bez- 
sennością, tem bardziej utwierdzała się w 
nim myśl, że koniecznie należy przystąpić 


przekrające półtora miliarda koron; niespełna 
po półtora miliarda koron wynoszą szkody 
w rolnierym inwentarzu żywym i martwym, 
przemyśle wielkim i średnim, rękodzieie i 
handlu. 

Oczywiście liczby powyższe nie wyczer- 
pują eałego ogromu sżkód. jskie Glicya 
wskutek wojny poniosła. Mianowicie w sta- 
tystyce powyższej nie uwzględaiono ani 
świadezeń wojennych, wynosrących miliardy, 
ani tak zwanych szkód pośrednich, dla któ- 
rych zestawienia brak było dziś pewnych 
podstaw. 


Telegramy P. A. T. 


Układ czesko-austryacki. 


Warszawa, (Radio). Z Pragi doseszą 
Kanclerz Renner w drodze powrotnej z Pa- 
ryża, zatrzema się w Pradze, gdrie ma z4- 
bawić ok. ło dwa tygodnie. Przybędzie on do 
Pragi celem zawarcia z rządem czeskim u- 
kładów w sprawie otwarcia granicy czesko- 
austryackiej, dostawy węgla, uregulowania 
systemu paszportowego, ożywienia wzajem- 
nych stosunków handlowych i wogóle má- 
wiązania bliższych stosunków przejętych du- 
chem szczerej "przyjaźni sąsiedzkiej, 


Sledztwo w sprawie Wilhelma II. 


Warszawa. (Radio z Nauen). Na pią- 
tkowem posiedzeniu parlamentarnej komisyi 
śledezej niemieckiego zgromadzenia narodo- 
wego omawiano sprawę przesłuchania b, ce- 
aarza niemieckiego Wilhelwa, ewentualnie 
za pośrednictwem władz holendsrskich. De- 
cyzyi nie powzięto, odkładzjąc ją do chwili 
zabrania obfitszego materyału, dotyczącego 
ostatniego okresu przed wojną t, j. od daty 
zamachu sarajewskiego aż do daty wysłania 
przez Niemcy ultimatum. Aier posiedze- 
nie komisyi wyznaczono na dzień 1 sty- 
eznia 1920. 


Oczyszczenie Łotwy z Niemców. 


Warszawa, Z Kopenhagi donoszą: Te- 
rytorya łotewskie zostały ostatecznie oczy- 
szczone z wojsk niemieckich, które wyce- 
fawszy się na terytoryum litawskie znajdują 
się poza linią Szawle-Murawiewo. Wojska 
łotewskie zdobyły w Kurlandyi bogate łapy 
wojenne, między innemi 40 armat, 2000 ka- 
rabinów maszynowych. znaczną ilość pocią- 
gów i statków opancerzonych oraz dużo 
amunicyi. Wielkie składy materyału wojen- 
nego gromadzenego -przez Niemeów w Sza- 
wlach, bqdą rozdzielone przez międzysojusz- 
niczą komisyę gen. Nissela pomiędzy pań- 
stwa bałtyckie, Komisya gen Nissela z do- 
brym skutkiem roztacza kontrolę mad grani- 
eą niemiecką i zatrrymała właśnie pod 
miejscowością Langwardeu mewy transport 
wojsk niemieckich. które nadeszły z Niemiec, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Radzkoya mie bierze odpowiedzialmości. 


Poszukuje posady inspektora polie i miejskiej 
były wachmistrz i instruktor a em. urzę” 
dnik sądowy, polak, lat 46. Łaskawe zawiadomien: 
dla Fr. Staniszewskiego, Brody, ul. Mickiewicza € a 
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do ofeazywy przeciw nieprzyjacielowi, Jako 
zaraz nas'gpaego dnia rano ubrał się Tör- 
ner i poszedł do sędziego, by gospodarzy 
swych oskarzyć eo najmniej o to, że posłu- 
gują się wytrychami. 


Gdy przez las bukowy preh się do 
alei jodeł, krzyk sroki zwrócił uwagę jego 
na drzewo, służące za tablicę do pisania. 
Zualazł tu wyrzezaną nową fizurę, co zań 
ona oznaczała, było rzeczą aż nazbyt jasną. 
Wszystkie dawne znaki zatarto, w ich zaś 
miejsee pojawiła się figura lisa, z szyją uwi- 
kłaną tsk silnie w pęta, iż język zwisał mu 
z pyska, 

Lisem był z pewnością nie kto inny, 
jeno on sam, magister. Nie pozostawiały 
żadnej wątpliwości w tej mierze zuchwałe 
słowa i tryumfalne pląsy eygana. 

Tem bardziej eiekaw poznać, jak jego 
sprawy stoją, przyspieszonym krokiem udał 
sie Törner do sędziego. Nie bez pewnego 
jednak lęku zbliżał się do eelu, gdyż wszyscy 
sędziowie w zdobytej prowincyi byli Duń- 
esykami, Rząd po-.narzał ich dla zjednania 
sobie ludności, poręczając tem niejako, że 
nie będzie ona wydaną na łup bezprawia i 
samowoli. Zależało zresztą i na tem, by 8ę- 
dzia doskonale władał językiem krajowym, 
by w zeznanisch mógł należycie zrozumieć 
i osądzać wszelkie odcienie wyrazów., 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ustnie lub pisemnie przedstawienie do Magi- } 


Licytacye. 


E. 452/17 (46). Edykt licytacyjny, Na 
wniosek strony egzekwijącej Benziona Lau- 
fera, kupea w Brzozowie, odbędzie się dnia 
29 grudnia 1919 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 24 na zasadzie rów, zatwier- 
dzonych warunków licyatacya następujących 
realności: księge grunt. Haczów lwh. 24: 
cała realność obejmująca pgrt. lk, 2957/1, 
2957/2, 2958/1, 2960/2, 2963/2, 2965/2, 
2967/2, 2972, 2973, 2974, 2975, 2977/2, 
2979/1, 2980, 2982/1, 2982/2, 2990/1, 
2999,2, 2990/3, 2993, 2995/2, 2997, 2998, 
2999/1, 3004, 3005/1, 3006/1, 3006/2, 3006/3, 
4257/1, 2992/1 — oszacowane na 50.631 kor. 
85 hal, najniższa oferta 53.754 kor. 57 hal, 


Księga gruntowa gm. Haczów lwh, 1052, 
Cała realność obejmująca pbd, lk, 7:0 i 711 
oszacowane na 450 koron, najniśsza oferta 
300 kor. 


Do realności lwh: 24 ks. gr. gm. kat, 
Haczów należą następujące przynależności: 
drzewostan w protokole oszacowania z dnia 
24 listopada 1917 E. 452/17 (5) bliżej opi- 
sany oszacowany na 9.918 kor., zaś do real- 
ności lwh, 1052 ks. gr. gm. kat, Haczów 
2 szopy oszacowane na 300 koron. Poniżej 
oferty najniższej sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Brzozów, dnia 1 listopada 1919, (6177 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. 575/19 (2). Przeciw Pańkowi Krapka 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Sie- 
niawie przez Iwana Krupkę pozew o uznanie 
i wpis prawa własności do parceli gruntowej 
1361/2 gm. Czerwonowolła. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 9 gru- 
dnia 1919 o godz. 9 rano pod Nr. 8, Ce 
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się Parańkę Krupka, w Czerwonejwoli, ku- 
ratorką, 

Ta kuratorka zastępowsć będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie ma jego kośst i 
niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bieniawa, dnia 9 grudnia 1919, (5161) 

O. 578/19 (2). ‚Przeciw Maryi z Gro- 
chów Kulpas z Woli buchowskiej, marnotra- 
wnej, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Sieniawie przez Antoniego Grocha pozew 
o nznanie i wpis prawa własności do dwu 
trzeciej części reainuści lwh, 494 gm. Leża- 
chów. Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 10 luiego 1920 o godz. 9 pod 
Nr, 8. Celom strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawis się p. dr. Marszała, adwokata w Sio- 
niawie, kuratorem, 

Tente kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt i 
niebezpieczeństwo. 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Sieniawa, dnia 22 października 1919, (5162) 
0. 635/19. Przeciw Fedkowi Ziajło, któ- 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony | P 


został do sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Paraszkę Mac imieniem wiasnem oraz 
jako matko i „opiekunkę im. nieśl. syna Dmy- 
tra Maca pozew o ojcostwo i alimenta. Na 
podstawie pozwu wyżnaczono rovprawę na 
dzień 16 styczni. 1920 © godz. 9 rano pod 
Nr. 8. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia sig p. Mikołaja Bochno, wójta 
w Mołodyczu, kuratorem. 

Tenzo kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i me- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnemoenika nie zamianuje, 


„Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Sieniawa, dnia 2 grudnia 1919. (5163) 
L. 84019/VII. a. 2412 ex 1819 
Obwieszezenie. 


Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p, p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Bermau Sigail, wniósł dnia 24 listopada 
1919 do Namiestnictwa podanie o koncesyę 
na nową aptekę publiczną we Lwowie na 
Bogdanówce |. i. 
„ , Namiestnictwo wzywa zatem tych po- 
siadaczy aptek publicznych, którzy ezuliby 
Bię w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo= 
rzenie tej apteki, aby w czterech tygodniach 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 


(6166) 


| ata A NAA ANNĄ ZNANO, 


RAE ROP YATO O AC ZĘ SIP no. j=zpy i 1a 


stratu. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione, 

Z galicyjskiego Namiestnietwa, 


Lwów, dnia 80 listopada 1919. 


L, 80783/2333 VII, a. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z 
roku 1907, Namiestnictwo podaje do po» 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Bolesław Andrzej Romuald Kohlhepp ze 
Lwowa wniósł podanie dnia 9 września 1918 
do Namiestnictwa podanie o koncesyę na 
nową aptekę publiezną w Klepsrowie od ro- 
gatki wzdłuż ulicy Eranciszka Józeta w kie- 
runku do Hołosk», 

Namiestniectwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienia do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione, 


Z galicyjskiego Namiestnietwa, 
Lwów, dnia 1 grudnia 1919. 


Cg. I. 1002/19 (1). Przeciw Sianisławie 
Kałuża i nieobjętej masie spadkowej á, p. 
Maryi Kałuża, xtórych miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do sądu okrę- 
gowego cywilnego w Krakowie pozew przez 
Andrzeja 1 M»ryę Piechów o rozdział real- 
ności lwh, 95 gm. Kraków - Zaprzówek. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną został» pierwsza 
audyencya na dzień 9 grudnia 1919 o godz. 
9 rano ssia I. p. pod rygorem xaoczności, 
Colom strzeżenia praw Stanieławy Kałuża i 
nieobjęte masy spadkowej Ś. p. Maryi Ka- 
łuża ustanawia się p. dr. Wiktora Bogdaniego, 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Sta- 
nisławę Kałuża i nieobjętą masę spadkową 
$, po Maryi Kałuża, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział I. 
Kraków, 17 listopada 1919, (6201 1—3) 


(6165) 


C. I. 574/19 (1). Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Huyciowi Byk, syn Stefana, 
z Popowiec, wniosł do tut. sądu Antoni Be- 
rezowski, syn Jana, w Słobódee, pozew o 
własność pół sznura pola na Kierniezkach 


pozew o oddanie posiadania gruntu. Na pod- 
| stawie pozwu wyzaaczono audyencyę na dzień 
129 grudnia 1919 r. gedz. 9 rano. Celem 
strzeżonia praw Wasyla Sosnowego ustana- 
wia się p. Jana Krawickiego w Przedmieściu, 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
syla Sosnowego w rzeczonej sprawis na jego 
koszt i niebezpieezeństwo dopóki on w sẹ- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. z 

Sąd powiatowy, Oddział IM, 


Niemirów, 24 listopada 1919. (5160 1—3) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 57/19/38. Sąd okręgowy w Prze- 
myślu jako Trybunał przsowy orzeka na pod- 
stwie $$ 487 i 493 p, k, a) ze treść arty- 
kułu umieszczonego w nr. 34 wychodzącego 
w Przemyślu czasopisma  peryodycznege 
„Ukraińskij Hołos* pod napisem: „Hiadim 
w jasnu cii nassu* od słów: „Odusk my 
hladaczy w jasŁu cil naszu* do końca, za- 
wiera znemiona zbrodni z § 58 lit, e) u. k, 
b) że konfiskata tej części artykułu jest 
usprawiedliwioną, 4 jej rozpowszechnianie 
jest zabronione. 


Sąd okręgowy, Oddział VIII, 


Przemyśl, dnia 4 grudnia 1919. (6178) 

Pr. 88/19. Sąd okręgowy jako pra- 
sowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli $ 4938 pk. ,że zemieszezony w Nr. 16 
czasopisma „Nowa Era“ z daty Kraków, 
dnia 8 grudnia 1919 ustępy artykułów pod 
tytułem: 1. „Szmach* od stów: „I wyławia 
sig“ do stów „kierują antysektami* strona 1; 
2. „Z Warszawy“ od słów „Opuścili już“ 
do słów „dalszą swą akcyę* sir. 8 xawierają 
w całej swej osnowie znamiona występku 
z $ 302 k, k, zakazuje się rozszerzania 1n- 
kryminowanych ustępów satwierdza się za- 
rządzoną przez Prokuratoryę konfiskatę po- 
mienionego numeru. 


Sąd okręgowy karny Senat III. 
Kraków, dnia 9 grudnia 1919, (5159) 


Bdykta 


w sprawack usnania za zmariegę. 


T. V. 20/19 (3). Wdrożenie póstępo- 
wania celem uzuania za zmarłego. Michał 


w Jopowcach. Rosprawę wyznaczono na. Szkolny urodzonń 10 września 1887, rolnik 


dzień 5 grudnia 1919 godz 10. Kuratorem 
ad actum ustanowiono żonę pozwanego Na- 
ścię Byk w Popowcach, która zastępować go 
będzie póki on w sądzie się mie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi, 

Sąd powiatowy, Odział I, 


Tłuste, 20 listopada 1919, (6314) 

C. I. 405/19 (1). Przeciw Aleksandrowi 
Harabarzowi,. którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu pow. 
w Przemyślu przez Wojciecha Stefana, jako 
opieksna nieletniej Ireny Gołąb, pozew o 
ojeowstwo i alimenta, Celem  strzeżenia 
raw Aleksandra Hasrabarza ustanawia się 
dr. Adolfa Ameisena, adwokata w Przemy- 
ślu, kuratorem, 

„Tenże kurator zastępować będzie po- 
mieRionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Przemyśl, dnia 29 września 1919. (6183) 


C. II. 368/19. Przeciw niewiadome- 
z miejsca pobytu Kataızynie z Mężyńskich 
Mykułowiez wniesiony został do tut. sądu 
przez Stefana Mężyńskiego pozew o uznanie 
własności gruntu w Dolinie. Na podstawie 
tego pozwu wyznaczono audyeucyę do ustnej 
rozprawy na dzień 81 grudnia 1919 o go- 
dzinie 9 rano. Celem strzeżenia praw Kata- 
rzyny Mykułowicz ustanawia się kuratorem 
Michała Mężyń:kiego z Doliny, który zastę- 
pować ją będzie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo, dopóki sama się nie 
zgłosi w tut, sądzie lub mie zamianuje peł- 
nomocniks. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Dolina, dnia 31 października 1919. (6184) 


C. III. 204/19 (1). Przeciw Wasylowi 
Sosnowemu, którego miejsce pobytu jest nie- 
snane wniesiono do sądu powiatowego w Nie- 


mirowię przez Leibę Szwarsa, z Niemirowa, | wala będąc ciężko chorym na ererwonkę, Przemyśl, 16 września 1919. 


z Woli Mazowieckiej pow. Tarnopol, powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacy! do wojska 
austryackiego, opuścił od roku 1914 swoje 
miejsce zzmieszkania i jako żołnierz brał 
udział na wojnie Światowej. Od roku 1914 
nie daje o sobie żadnego snaku życia, co 
stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Woli mazowieckiej 4 dnia 25 kwietnia 1919, 
Zaprzysiężonemi zeznaniami świadków Miko- 
taja Kociuyy i Pawła Charatona stwierdzo- 
nem zostało, że przy końcu kwietnia 1915 
Michał Szkolny zachorował i umarł. 


Gdy zatem można przyjąć, że = 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ustawy eyw., przeto wdraża | 
się ma prośbę żony jego Rosalii z Ławry- 
nowych Szkolnej postępowanie celem uznania 
za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwgąnie, 
ażeby uduielono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorowi p. adw. dr. Landesowi w Tarno- 
polu, którego ustenawia się zarazem obroń- 

{ca węzła małżeńskiego o powyż wymienió- 
nym. Michała Szkolnego w razie gdyby Żył 
wzywasię, aby stawił się przed sądem ni- 
żej wymienionym lub w inny sposób dał 

znać sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniul maja 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu mełźeństwa xa roz- 
wią ane, 


Sąd ckręgowy, Oddział V. ` 
Tarnopol, 8 listopada 1919, (6127 2—3) 


T. IV, 45/19 (7). Zarządzenie = t 
wania celem uznania za zmarłego Michała | 
Poto;y. Michał Potopa z Bieniaszowa powiat 
Dąbrowa, powołany w czasie mobilizacyi ; 
w r. 1914 do służby wojskowej jako rezer- | 


1914 r, zachorował 


przy podwodach Michał Potopa z pod Lu- | 
blina na wozie obok wozu Franciszka Ko*' 


ustanawia się kuratorem, a zarazem 


wowy ułan 2 pułku ułanów wyruszył w pole : Wił się przed podpisanym 
na rosyjski. W czasie ofenzywy na Lublin | Sposób dał znać o sobie. m 
podjętej przez wojska austryackie w sierpniu dnia 1919 r. sąd na ponowny WE czego 
na cezerwonkę, Wraz z. knie ostatecznie o uznaniu za a 
Franciszkiem Kowalem,. który pełnił służbę rozerwalności małżeństwa. 


W drodze z Rozwadowa čo Mielca aji * 
go z wozu i przeniesiono do wozu ke 
nego, W czasie taj drogi Franciszek p= 
troszczył się i M:chała Potopę Oiacza | p 
ką, rozmawiając z nim i dostarcuajyt, p 
lepszej żywności i papojów Łxoto A 
Po przybyciu do Mielca, Potopa wadiug | 
znań Kowaia był tk zmioziody, 29W tabl 
go było poznać, nie zuógł siy IE8ZAĆ i A 
mówił. Z Mieles odjəchst Franeis:ek KO Podl 
ku Dąbrowy rossia*szy SIĘ Z Michałem „ił 
topą, który miał być odwieziony G> =P 
na Morawy, Od tej chwili rozstania pa 
eryk nie wie eo się stało z Poropą i Sg 
żadnej więcej nie miał o mim wieda 
rozstał się z nim jsónak, gdy był taš + 
że przypuszcza, ża nawet Qo Rzeszowa 
aojcchał, SE 
Gdy więc można przyjąć, że istnieję | 
warunki domniemania ustawowego £ 76 
1$ 1 z dnia 12 październiza 1914 ne 
Dz. p. p. oraz $ 1 usi z daia 31 m 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na Wi 
sek Juli Potopowej postępowanie celem 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a A 
ogłasza się wezwanie, aby sąuowi A k g || 
adwokatowi dr. Foicerowi, W Tarnowt? is | 
rego ustanawia się kuratorem, udzielono 
domości o zaginionym. Michała Forord 1 
wa się, aby stawił się przed podpisy 4 
sądem lub w inny sposób dał znać 0 pk 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny W 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu A 
łego. 


l 
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Sąd okręgowy, Oddział EV. 9 
Tarnów, 4 maja 1919. (6108 1-3 


T. IV. 80/19 (5). Zarządzenie. E 


powania etlem udowodnienia śmierćl. 
Siedhka, Jan Bieduk ze Skrzyszow8, 
tany w czasie mobilizacyi w r. 1 a 
żby wojskowej prsy 57 p- p. zos:8ł WYS 
następnie na front ssrbski, gdzie 5: 


z a za sus 


a0 


k eeg? 


uzbroj 
jak 


wsi 


è 
wnRocześniae Dring i zaaważywszy Ly, NZ 
Jan Siedlik wsiadł do łodzi, nie widz | 
stępnie co się z nim stało. pode , 

Gdy więc wobec tego jesbprawdi atb 
bne, że osoba wymieniona poniosła OKA 
zarządza się na wniosek Anny S.edU jęk 
postępowanie, celem udo odnirnia jej BIE gg 
a zarazem ogłasza się wezwanie, t8 
dnia 1 kwietnia 1920 r. albo sadow gg 
pana Dr. Julianowi Krypiewskiemiu, i 
katowi w Tarnowie, którego ustanawia í 
ratorem, udzielono wied JMOSE O gagi 
Po upływie tego terminu i po przeprowa 4 
niu dowodów, sąd orzeknie ostatec 
wniosku. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Tarnów, 18 listopada 1819. (6088 


2g 


38 


gł 
JA „a 


- Dne 


1881 w Natke itəm zamieszkały, 
w roku 1915 do ME anal 
bitwie pod górą Wadas w e, 
dnia 1916, jak stwierdzają dochodzenie 


jątBić | 

Gdy zatam można przyjąć, er | 

ją warunki ustawowego comalemaro 186% | 
w myśl $ 7 ustawy 2 dnis 16 lutes 

Nr. 20 Dz. p. p., zarządza SiĘ 


na > pioth 


r | 
Anny i Katarzyny Kohanych pos Jah | 
celem uznania wymienionej 0300y *" „gs | 
i uznanie małżenstwa tegoż zavan aeia w | 
tarzyną z Satuków 10 sierpnia 1835 sł | 
kle za rozwiązane, a zarazem 0 io A | 
wezwanie, aby udzielono wiadomość: jog | 


nionym sądowi albo p. »dw dl a J 
chimowi Bteinowi w Przemyś u F | 
węzła małżeńskiego. m 
ak 
Michała Kahanego wzywa się Pa gó! nE 
sądem, u 15 Pi 9 
Po dniu f 


Pa 


Sąd okręgowy, Oddzís j] 
ąd okręgowy (5078 geh) 


vu 


T. V, 164/19 i 

Ran; . 164/19 (3). Zarządzenie postępo- 
kaj celem uznania za zmarłego. Michał 
K; "yn Sonka i Ewy, 36 lat liczący, w 
„8 üroğzcny i zamieszkały, wstąpił w 
(p. orr. kraj, z wybuchem wojny 
Udział w walksch z Rosyanami w Kar- 
Olzy , 14m zaginął Ostatnią wiadomość 
tka małą żena od niego we wrześniu 1914 

lod tego czasu ślad o nim zaginął, 
Varuni dy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
ustawowego domniemania śmierci 
1 ust. 1 ust, z d, 31 marca 1918 
p. p, zarządza się na wniosek 
Gogol z Dembna sp. Leżatsk postępo- 
celem uznania wymienionej osoby 
Š a zarazem ogłasza gię wezwanie, 
TRA zielono wiadomości o zaginionym 
sub panu dr. Krzyściakowi adwoka- 
Rzeszowie, którego ustanawia się ku- 
M a gararem obrońcą węzła m»łień- 


Michała Gogola wzywa się. aby stawił 
się przed podpissnym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 maja 
1920 sąd na ponowny wniosek rotstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 25 pażdziernika 1919. (6103 2—3) 


T. V. 92/19 (4%). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Tomasz 
S:ezęch syn Szvmona i Marysnny urodzony 
18 listopada 1886 w Brzozie królewskiej i 
tam zamieszkały został powołauy z wybu- 
chem wojny 1914 do 90 p. p. i wyruszył 
na front serbski, gdzie otrzymał ranę w czoło, 
co potwierdził naoczny świadek Jan Franus 
rolnik w Brzozie królewskiej, Od tego czasu 
ślad o nim wszelki zaginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Tomasz Szezęch ponid HERA 


7 


przeto na prośbę Anny z Baranów Ssczęcho- 
wej wdraża się postępowanie eelem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, sby uwia- 
domiono sąd albo kuratora pana sdwoksta 
dr. Silbera w Rzeszowie, którego równocze- 
śnie ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego aż do dnia 80 kwietnia 1920, Po u- 
pływie powyższego czasokresu i po prze: 


prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 


rozstrzygnięte o dowodzie zaszłaj śmierci i 
rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rxeszów, 24 września 1919. (6102 3—3) 


T. V. 216/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia Śmierci. Franci- 
szek Kojder syn Sabastyana i Elżbiety uro- 
dzony 7 stycznia 1894 w Budach łańcuckich 
i tam zamieszkały z wybuchem wojny przy- 


dzielony do 3% p. obr. kraj, brał udział w 
bitwach na rosysyjskim froncie i na Zielone 
święta 1916 roku padł od kuli nieprzyjaciel- 
skiej pod Kopylą na Wołyciu wedle zeznań 
świadka Jana Ceji z Bud łańeuekich. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Franciszek Kojder poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Stanisława Kojdra wdrśła 
się postępowanie, celem udowodnienia śmierci 
zaginionego, 

Wydsje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
rstorowi panu adwokstowi dr. Stepkowi w 
Rzeszowie. aż do dnia 30 maja 1980. Po 
upływie powyższego czasokresu i po prze- 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 7 października 1919, (6104 2—3) 


DONIESIENIA PRY WATNE. 


Å 


k właścicieli Kont Czekowych oraz Książeczek Wkładkowych 
Pocztowej Kasy Oszczędności w Wiedniu. 


Mokoj Dyrekoya Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, podaje do publicznej wiado- 
Pooztow ! chcąc wycofać wszelkie należytości obywateli Państwa Polskiego z Wiedeńskiej 
0 J Kasy Oszczędności zawarła z tą ostatnią układ, na mocy którego Pocztowa Kasa 
i w Warszawie przejmuje wszystkie konta zarówno czekowe jak i oszczędnościowe 
P plowanych koronach) oraz depozyty. 
9 dokonaniu tego jęcia bedą mogli właściciel jętych kont bezzwłocznie dy- 
bn 0 go przejęcia będą mogli właściciele przejętyc e y 
RN Swoim kapitałem (wraz z odsetkami) na razie do wysokości 2/3, aż do zupełnego 
wania wzajemnych stosunków. 
Przeto yo ewak od chwili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięte, otwiera 
Moram: Srszawska Pocztowa Kasa Oszczędności u siebie nowe konta oznaczone Innymi nu- 
Wezę wj, CM samem więc tracą swą ważność tak książeczki ezekowe, jak i blankiety nada. 
ledeńskiej Pocztowej Kasy Oszezędności, 
irani ara AZANEM jest, aby byli właściciele wiedeńskich kont żądali w urzędach poerto wigah 


; ' „Zgłoszenie przystąpienia do obrotu czekowego“ i przystępowali do P. K. 
SE Ważną twie, wtedy bowiem otrzymają nowe książeczki czekowe i nowe PiRaa ty nadawcze 
pó W Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie. 
s | SR Kie Zgłoszeniu przystąpienia“ należy podać Nr. swego dotychczasowego konta, 
mj | wej Ka łwścjciele książeczek wkładkowych (oszczędnościowych) winni nadsyłać do Poczto- 


szczędności w Warszawie. 


K M dotychczasową książeczkę wkładkową oszczędnościową wiedeńska, tudzież 
W Podpisane wypowiedzenie wszystkich oszezędności wraz z odsetkami (per saldo). 
Mg tymai e Ciciele książeczek oszczędnościowych opiewających na kwotę wyższą od 50 Koron 
ib Bla nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie. 
„gł Prayata FA do 50 Koron będą wypłacane przekazem o ile właściciel nie wyrazi Życzenia 


ER TE nA * ERA 


aiin his i RE En) 


i 
| 


= 


enia do obrotu oszezędnościowego w Warszawie. 

tztow 9 zwrot kosztów, związanych z zawarciem układu i z przejęciem kont ERY Po- 
Jtyen 1.752 Oszczędności w Warszawie nowe rachunki kwotą, stanowiącą 2 proc. od prze- 

„ADltałów, tytułem prowizyi. 4 
Walini e względu na to, że Pocztowa Kasa Oszczędności w Watszawie nie jest na razie 
oczyma ; przygotowaną na przyjęcie olbrzymiego portfelu depozytowego, który obecnie 
tów dać w Wiedeńskiej Pocztowej Kasie Oszczędności, przeto o terminie przejęcia depozy- 
wiadomi się właścicieli oddzielnie. 
Wyższe e A może być depozyt natychmiast wycofanym. lecz to pociągnęłoby za sobą 

Zim. 

atrzeż Esżdym razie pożądane jest, aby właściciele depozytów, na których ciata jakies 
tów > enia lub kaucye, postarali się już teraz o skreślenie zastrzeżeń i zwolnienie depozy- 
wag „Pod kaucyi. Z datą dzisiejszego ogłoszenia przestaje P. K. 0. w Warsząwie rejestro- 


~ Pretensye do P. K. O. w Wiedniu. 


— Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


Rozpisanie dostawy. 


blier | nielssem ogłasza Dyrekcys kolei państwowych w Stanisławowie pu- 
dze Y Przetarg na jednorazową dostawę niżej wymienionych wyrobów i urzą- 
a mianowicie: 
1. Wyrobów stolarskich dla biur i poczeka!ń ; 
kołodziejskieh i bednarskich ; 
blacharskich ; 
żelaznych ; 


zegarów; 

. lamp i 

„. pościeli do łórek. 

Wart Bliższe szczegóły co do ilości i gatunków poszczególnych urządzeń, z8- 

84 w formularzach ofertowych, które tak samo jak i ogólne i szere- 

trzym, Warunki dostawy przejizeć, lub zs przesłaniem znaczków pocztowych 
U można u podpisanei Drrekcyi w wydziale ruchu. 

GŃć wyrobów i urządzeń wymienionych w poszerególnych formularzach 
iesi wych. winna być dostawiona naraz, jednak najpóźniej w przeciągu trzech 
Śniejąz 1” licząc od dnia podpisania pisemnej umowy przes ofizrującego. Were- 
talei? termin co do którego ofisrujący może się zobowiązać do dostawy, 

mPOA é w ofuicie na pierwszej stronicy po słowseh: „do dnia“, 
złożenie kaucyi odpada. 
Otor ay wniesione ma przeznaczonych do tego formularzach, należycie 
ko, Plowane, opieczętowsne, i zaopatrzone napisem: „Oferta ma dostawę 
Wow; + 1, „ “, należy wnosić do dyrekcyi kolei psństwowych w Stani- 
Ku najęóźniej do dnia 15 stycznia 1920 godziny 12 w południe, 
Ndz ady ofisrujący dostawę może sam, lub przez pełnomocnika wziąć 
0 Rody 27 komisyjn+m otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 stycznie 1920 


i nie 10 przed południem, 
łą ilog 
Odrz 


I O UTH ©9 ZO 


Podpisana Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty, bądź to na 
é oferowanych wyrobów i urządzeń, bądź tylko na ich część, lub też 
l ma Ais tejże w całości, przyczem nie będzie krępowaną wysokością tejże, 
bę Prawo swobodnego wyboru między oferującymi wedle własnego uznania 
Podania powodów. 
Marej, TUJRCJ są wiąrani ofertą przez przeciąg sześciu tygodni, od dnia 
ofert, 
Rapyferty, wniesione po wyż wymienionym terminie, lub takie, które wa- 
niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie mogą być uwzględnione. 
Stanisławów, w grudniu 1919. 6181 


R Stanisławowska Dyrekcya kolei państw 
dWdziwą glicerynę do rąk 
poleca najtaniej 
dwik Hoszowski 


Wówny skład farb I materyałów 
Lwów, ui. Akademicka l. 3. 


Co GENE RECZ 8 
0: starsza, inteligentna, 

będąca w strasznem poło- 
żeniu, chora, prowi serca lito- 
aiwa o pomoc, Wanda Mile- 
rowicz ul. św. Antoniego 1.7, 


p | 50) 


Hurtownie: W, 6. MUSZYŃSKI Przemyśl. 
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Dowolna licytacya 


| przez cały ostatni kwartał. Przy. kupowaniu oddziel- 


557 „Dżldzićć s: 
z „Kogutkiem* jest najlepszym. 


Do nabycia w Aptekach i Drogueryach. 


PER MESE 


p" sądowe i gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 
koperty kancelaryjne 


poleca 3101 


Drukarnia Ign, Jaegera — Lwów, Sykstuska 1, 33. 
0 ZWAZERIKETĘRTOWTFMH 


TRAKTAT POKOJU 
między Mocarstwami sprzymierzonemi i stowarzy- 
szonemi a Niemcami, podpisany w Wersalu 28 

czerwca 1919 r. 
z dodatkiem 4 wielkich map. Cena 60 kor. 
(Wydawnictwo Biura prac Kongresowych). 
de nabycia 5861 2—3 
w Wydawnictwie „Ossolineum“ Kalecza 5 we Lwowisi w księgarniach, 


zbiorów po ś. p. 


Władysławowej Łozlńskiej 
odbędzie się dnia 16 grudnia b. r. 


o godzinie 2 po południu do 8 wieczorem (w ra- 
zie potrzeby i dnia następnego) pod zarządem 
hali aukcyjnej 


przy ul. Ujejskiego I. 6 I. p. 

Licytowane będą meble antyki a to: 2- sekretarzyki, 2 ko, 
mody, 3 witryny, łóżka, Instra, krzesełka, karło, 1 zwykły 
garnitur mebli wyścielany, stoły, szafki, dywany perskie 
i kilimy, makaty polskie i francuskie, ozaprak, zegary, 
bronzy, miniatury, emalje, szkatuły, żywe kwiaty oraz 
wiele drobiazgów artystycznej wartości jakoto: srebra 

kryształy, platery. 5883 2—3 


Ceny wywołania bardzo niskie. 


Oglądniecie przedmiotów nastapi dnia 16 b. m 
od godziny 3—6. Wszelkich wyjaśnień udziela tylko rarząd 


publicznej hali aukcyjnej Akademicka 3 I. p. od 3—6 b. m. 


A. WOLAŃSKI. 


Wojna Polsko-Rossyjska 1492 r. 


Kampania Koronna. 5327 1—2 
Książka bogato ilustrowana, z licznemi planami 
bitew, oprawa elegancka K., 58'50, 
Cena podana wraz z dod, i przesyłką. 
Wielkopolska Kiięganie Nakładowa Poznań, w Krako- 
wie księgarnia S. E, Friedleina, Rynek 17. 


[| 
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Premlum dla czytelniczek 


„Gazety Lwowskiej“ 


Która z naszych czytelniczek prześle 15 kor. 
wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni- 
niejszego zawiadomienia do administracyi tygodnika 


„Przegląd Koblecy'* 


(Lublin, Biuro „Reklama“ ul. Kościuszki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „Przegląd Kobiecy 


nych egzemplarzy „Przegląd Kobiecy! ko- 
sztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwykłej prenu- 
meracie 18 kor. 


„Przegląd Kobiecy' 


t zz . 

jedynie w Polsce ismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobiecym, redagowane przez p. Irenę Śliwicką 
w duchu narodowym i katolickim, żywo omawia 
wszelkie sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 


Puder dla dzieci Najpraktyczniejszy podarekśgna GWIAZDKĘ ! 


KASETY 


zmydłem 
Iranenskiem, 
woda 


i pudrem 


Kor. 150 
Droguerya Mr. Leszka Sładowskiegoo 
Biżuterye, wyroby platynowe 
jąc najwyższych zaliczek 
od godz. 10—1 i 8—5 po południu, w niedziele od 


Lwów — Hotel George'a. 
i złote, oraz srebra stołowe, 
Lwawski Akcyjny Zakład Zastawniczy 
godz. 10':30—12. (982 69 83) 
Za IL) 


poleca 
> WY | 
Zasta przyjmuje do zastawu udzie- 
laj 
ul. Legionów l. 8, I. piętro, 
iwa 


Wielki wybór ozdób na choinkę 


poleca 
H ; i Główny skład 
Ludwik HoSZOWSKI marei matezyatów 
Lwów, ul. Akademicka 1. 3. 


Państwowy Urząd dla spraw powrotu jeńców, uchodź= 
ców i robotników w Warszawie (nl. Królewska l. 23) 
wzywa osoby zainteresowane do składania ofert pisemnych, 
należycie ostemplowanych, z powołaniem się na niniejsze 
ogłoszenie na 

2 wagony ryżu. 

W ofercie należy wymienić: 1) cenę w markach pol- 
skich za kilogram netto, loco magazyn Państwowego Urzę- 
du w Warszawie na Powązkach; 2) gatunek ryżu z załą- 
czeniem próbek; 8) termin dostawy. Do oferty należy do- 
łączyć 2 proc, wadyum od ogólnej sumy oferowanej. Oferty 
należy przesyłać w kopertach zamkniętych, najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe dnia 29 grudnia 1919 roku do 
Państwowego Urzędu do Spraw Powrotu Jeńców, Uchodź- 
ców i Robotników w Warszawie, Królewska 23. 

Wniesione wadyum nieuwzględnionych ofert będzie 
zwracane, względnie przesyłane pocztą na koszt oferenta. 

Oferent przyjętej oferty będzie zobowiązany złożye 
przy podpisaniu umowy oprócz wadyum jeszcze 3 procent 
wartości dostawy, tytułem kaueyi. 


Walne Zgromadzenie: 


człomków Towarzystwa dla przemysłu 
Stow. zarej. z ogr. poręką we Lwowie. 
odbędzie się dnia 8 stycznia 1920 r.o godz. 5 po południu 
w biurze Notaryusza Matkowskiego we Lwowie przy ul. 
Jagiellońskiej 4 z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
2. Rozwiązanie Towarzystwa, 
3. Wnioski Dyrekcyi co do likwidacyi i wybór li- 
kwidatora. 
4. Wnioski członków. 
W razie braku wymaganego kompletu odbędzie się 
owtórne Walne Zgromadzenie z tym samem Pa 
Minim w dniu 24 stycznia 1920 r. o godz. 5 po połu- 
dniu w tym samym lokulu. ` 
Za Dyrekcyę Towarzystwa dla przemygłu 
Stow. zarej. z ogr. por. we Lwowie 
Piotr, Szczczopański, 


Ogłoszenie. 


Na Walnem A stowarzyszenia 
„Bankn Zaliczkowego* w Jaśle, stowarzyszenia zarejestr o- 
wanego z trzechkrotną ogr. poręką w dniu 16 listopada 
1919 uchwalonem zostało rozwiązanie i likwiducya Stowa- 
rzyszenia, Go sądowi okręgowemu jako handlowemu w Ja- 
śle w sposób przepisany zgłoszono. 

Wobec tego po myśli $ 40 ust. o stow. wzywa się 
wszystkich wierzycieli stowarzyszenia, by się do Stowa» 
rzyszenia zgłosili. 

6145 2—3 


Zygmunt Rozwadowski, 


Dyrekcya: 
Dr. Feliks Warchałowski. 


mszystkich systemów 
przyjmuje do naprawy 


Aparaty fotograficzne 


BOGUMIL CZOŁOWSKI, Lwów, ul. Fram- 
algzkańska l 7, Il. piętro, 


Bogato wyposażony skład: 


w towary wełniane, 
sukna męskie, 

sukna damskie 
i tanie materye odzieżowe. © 
Bielsko - Bialskie Towarzystwo Importu i Eksportu 
Spółka z ograniczoną poręką 180 

„KL M P IE %* 
ODDZIAŁ TEKSTYLNY: W BIELSKU. 


(Wpłacony kapitał 3,230.000 koron. Miejsce zakupna dla organizaeyi konsu- 
mowych, kupców i przedsiębiorstw przemysłowych). 


Adres telegraficzny : Impex Bielsko. 


Numer telefonu : 492 1 coż 
ABBGBGBGG086EG6 


Warunki dostawy 
Nuperfosfatu i Saletry  Chilijskiej 
ası Ma wiosnę r. 1920 


znajdują się we wszystkich oddziałach Towarzystwa gospodarskiego i Spółkach 
rolniczych, gdzie je rolnicy mogą przeglądnąć albo też poinformować się w Banku 
rolniczym we Lwowie, celem poczynienia zamówienia. które jednak najdalej do 
dnia 26 grudnia 1919 znajdować się musi w ręku Banku rolniczego we Lwowie. 


Lg 


Obwieszczenie. 


Rada zawiadowcza Fabryki i Rafineryi cukru, 
Towarzystwa Akcyjnego w Chodorowie ma zaszczyt 
zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych do 
głosowania akcyonaryuszów Towarzystwa na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w dniu 5 stycznia 1920 w sali posiedzeń 
Banku Przemysłowego we Lwoxie o gogz s4-tej po południu. 
Przedmiotem obrad Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
gą wnióski Rady Zawiadowczej: 


_ 1. Na podwyższenie kapitału akcyjnego Towarzystwa z Koron 
7,600.000 o Kor 7,500 000 na Kor. 15,000.000 w drodze emisyi 
37500 sztuk nowych, gotówką pełno wpłaconych i na okaziciela 
opiewających akcyi, imiennej wartości 200 K każda, i na upowa- 
żnienie Rady Zawiadowczej w myśl $ 8 statutu : 

a) do określenia warunków emisyi nowych akeyi, a w szcze- 
gólności kursu emisyjnego z tem, że Rada Zawiadowcza 
uprawniona będzie do uskutecznienia emisyi według swego 
uznania, w całości, lub częściowo, w granicach uchwało- 
nego podwyższenia kapitału akcyjnego, 

b) do oddania nowych akeyi nie objętych przez dotychezaso- 
wych akcyonaryuszy w drodze, jaką będzie uważać za 
wskazaną ewentualnie w drodze subskrypcji, 

c) do uskutecznienia zmian $$ 8 i 30 statutu, o ile zmiany 
dotyczące będą wyłącznie uwidocznieniem uchwalonego, 
względnie uskutecznionego podwyższenia kapitału akcyjnego. 

Akcyonaryuszy, chcących wziąć udział w tem Nadzwyczajnema 

Walnem Zgromadzeniu, uprasza się. w myśl $$ 80 i 81 statutu 
o zdeponowanie w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, naj- 
później do 30 grudnia 1919 roku swych akeyi wraz z kuponami, 
na które oprócz pokwitowania, wydane im będą karty legityma- 
„ie uprawniające do wstępu na Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
zenie. 

We Lwowie, dnia 12 grudnia 1919. 


Rada zawiadowcza. 


UWAGA: 


$ 30 statutu: Ksżdych 25 akeyi daje prawo žo oddania jednego głosu 
Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonane przez 
akcyrnaryusza albo osobiście, albo też przes pełnomocników, bez wsgiędu na 
to, czy ci są akeyonaryuszami, czy nia, 

Kobiety wykonują prawo głosowania przez! psłaomocników, małoletni. 
lub osoby pozostające pod koratelą przez swych vstswowych xastępców, spółki 
handlowe przez osoby uprawnicne do ich rastępstws na podstawie ustawy, 
albo pełnomocnictwa, inne Towarzystwa przez urełnemotnicnego w tym celn 
e'łonka, korporacya, instytneye i t p. przez jednego xe swych przełożonych 
przyrzem wszyscy ci zastępcy nie muszą być wcala skuyonaryuszami, 

$ 31 statutu: Prawo do głosowania na Waluem Zgromadeniu przy- 
sługuje tym akcyonaryuszom, którsy najęóźniej do 6 dai przed Walnem Zgro- 
madzeniem złożą w miejscu podanom w obwieszczeniu azcye uzasadniające 
ich prawo głosowania. 

Akcyonaryuszom. którzy w ten sposób swoie prawo głosowania wyks 
zali wydane będa karty legitymacyjne opiewsjące na ich nazwisko z wymie- 
nieniem ilości zł żony*h skcyi i przyradających na nie głosów, 


Popierajcie Polską Pożyczkę Państwową ! 
En W CIO 


EO a) 


X Arawawwi Wi Żwaiiakiesn we * 


DESKI PÓŁCALOWE 


obrzynane 6063 1—3 


kupię w tadunisach wagonowyci 


DOM HANDLOWO - KOMISOWY 
Władysław Ostrowski 


Warszawa, Ujazdowska l. 32. 


Ogłoszenie. 


Podaje sią do publicznej wiadomości, że sbliżanie się do marazyna 
atapowego (na dworcu cserniowieckim) w czasie od godziny stóstej więczo- 
rem do godziny 6 rano jest dla życia niebezpieczne, ponieważ straż» otrzy- 
mały rozkaz strzelania do każdego, kto się do tego magazynu zbliży w tyn 


IŚ |czasie. To samo zazsądzenie odnosi się do torów IV., VI. i tzw. śledziowego. 


Pryebywanie na innych torach osób niepowołanych zagrażś przytrzy- 


$ |msniem przez strsże i aresztem, posatem straż t» również robią użyte 


ù | Przemyśl. 
© | RaTuscie WŁOSY! 
Ty pież i wypadanie włosów, 


SĄ | czony Psycho-Fronolog 
KES | ler-Szkolnik wysył8 


78 | Fronolog Szyller-Szkolnih 
p | Warszawa; 


aszel, chrypke: k- 
szność usuwają, zr 
stylki Belgijskie * ij 
ką „Koguś”. żądza py 
kach i Śkładach Aj 1 
18: ag 1 
Hurtownie 5558 16 


i 


Wszystkim cierpiącym ni D 


oeni 
jntorat 


ówki dy bez 
wskazówki, rady Psych 


wnie. Adresować: 


Piękna £ 
(róg Marszałkowskiej): 


nazynm żeńskie w Wł 
Gest, poszukuje nauck 
Cieli historji i literatury 
klas wyższych. Pensy8 pistok 
ście tysięcy marek. Reten 
jący zwrócą się wprost. Eg 
adresem: (Gimnazyym BP 
dzieleze Włocławek. 


Stałych 
kolporterów 
lub Kolporterek 


M |z broni w razie potrzeby, l d = 
„M Ostrzega się publiczność przed skutkami tych zarządzeń i polec: jedynie 
||w r:zach kon ecznej potrzeby przechodzić przez tory w miejszach nie prze- 


«naczonych dla publicznego przechodu. 
Lwów, dnia 2 grudnia 1919, 


Dyrektor Kolei państwowych: 
Barwiez m. p. 


Komunikat 
Inspektoratu węglowego w Krakowie, 


Inspektorat węglowy zawiadamia, że zamó 
wienia na koks, węgiel i brykiety powinny być 
składane na każdy miesięc oddzielnie na sześć 
tygodni przed miesiącem. na który węg'el. kots 
i brykiety są zamawiane (t, j; przed 15 stycznia 
nx marzec, przed 15 lutego ma kwiecień it. d.). 
Wyjątkowo na miesiąc luty zamówienia przyjmo- 
wene są do dnia 81 grudnia. Kontyngentr są 
ważne tylko na przeciąg miesiąca, as jaki su Tiy 
przyznane; kentysgenty niewykonane w danym 
miesizcu są uniewaźniane z ostatnim dniem tegoż 
miesiąca. 

Zgłosz'nia od wszystkich odbiorców powinby 
być nadsyłane bexnośrednio do Inspektoratu wọ- 
glowego, z wyjątkiem zamówień ma potrz:by rol- 
nictwa, które Inspektorat przyjmuje, jak dotyck- 
czas za pośrednictwem starostw. Zgłoszenia prte- 
mysłowe vowinny być składane na syecyalnych 
błankietach, które są do nabrcia w Inspektoracie, 
Izbach przemysłowo -handlowych i w Centraltym 
Związku przemysłu fabrycznego. 

Zgłoszenia przemysłowe powinny być zaopi- 
niowane przez organa techniczne Władzy pierwszej 
instancyi, a zgłoszenia opałowe przez Komisye 
opałowe przy Władzich pierwszej Instaneyi. 

Węgiel i koks na potrzeby opałowe przyśna- 
wany jest tylko Mzgistratom, Starostwom, insty 
teeyom państwowym i pubiiecznym, jak wr ędy. 
szpitale, Uniwersytnty, Politechniki, » także koope- 
ratywom i izonsamom. Wszystkie zgłoszenia x wy- 
ją kiem zgłoszeń instytucyi: urzędowych i użyta 
czności pobticznej zsopatrzone być powinny w mak, 
stemplowe wartości 2 kor., a'załącni:i 50 bat, 

Nalożności za ps'zydzielony węgiel, koks i 
brykiety wnosić należy — isk dotzchezaz — d 
Kasy Polski: go Towarzystwa Haudlow go. Kraków, 
nl. Sławkowska 1. 1 (adres telegr. „TOHAŃ ) pu 
otrzymaniu m»wiadomienia o przydziale, najpóźni ' 
do dnia 20 miesiąca, poprzedzającego miesiąc. D 
jaki kontyngent wyzaaszono (t.j. do dnia 20 sty 
esnia ma luty i t. d). Wyjatkiwo na st; zeń 
wpłaty prz”jmowane będą do 5 stycznia. 


Oróżnienie wpłaty moża być przyctyną si -| $$ 
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wysłania kontyzg'ntu. 

Obocnie cbow'ązuiące ceny na węgiel: 

Za 10000 kg. loko wagon kopalnia, kokso- 
wnia lub brykiecjarnia z wyłączeniem wszeltich 
kosztów : 

1. % kopalń Zagłębia Krakowskiego za sor- 
tyęmenty gruby do orzecha II. włącznie 1.865 kor. 
za miał 1 215 koron; 

. 2. Z kopalii Ksrw ńskich za sortymeuty 
gruba do grysiku włączyia 2.130 kov, koks kar 
wiński za sortymemty gruby, Kostka, orzech — 
8 750 koron, koksik 2.460 koron; 

8. Z konalń Zapłębia Dąbrowskiego gruky 
kostka I i IH — 2.285 k'r., orzech I. —- 2165 
koron, orzech II. ~- 2.025 kor., orzech III. — 
1.885 kor, rospółka 1625 kor., miał 1.085 xor., 
bruz:tay 1.305 koron, 

X Za brykiety 3.115 koron. 


Kraków, 11 grudnia 1919. (6219; 
Inspektorat węglowy w Krakowie. 


"ssie, ml, Ozzrojęcziume 1%, pań zamadam Haan Foys 
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3 Maszynę rolkową pat, „Lauszera” 
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy- 


ż 5115 6—6 


poszukuje | 
Administracje 
„Gazety wo 
skiej“ Lwów, UW 
Podwale 1. 8 | 
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L. 1957/919 (6133 3—3) ` 

W eelu obsadzenia opróżnionych dwa 
(3) poszd adjunktów I kl. Kasy Oszezędno” 
ści miasta Tarnopola rozpisuje się niriejszem 


6138 


Konkurs: 

Ubiegający się o jedaą z powyższych 
posad winni wykaxać: | 
„że nie przekroczyli 40 roku życ'a, 

„ kasą obywatelami Państwa Polskiego, 
„ że posiadają odpowiednie wykształ- 
cenia ogólne i zawodowe, 
. ba nabyli wyszkolenia zawodowego 
przez kilkuletnią pracę w jednej 
z krajowych Kas Oszczędności, lub 
instytucyi pożrewnej. 

Pierwszeństwo w otrzymaniu posady „ 
będą mieli urzędnicy, którzy przcawśli w De a 
chalteryi, r 

Wysokość poborów ustaloną będzie 
w droze obopólnej umowy. Pusady wspó” 
mniane nadane będą prowixorycznie, a PO 
roku zadawałniającej służby nastąpi stabi- 
lixacya, d 
Podauia z dołączeniem fotografii, ŚWI8” 
deetw i poświadezeń dotrehezasowego zajęcia 
tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum 
vitae wniesione być mają do wydziału Lu 
tejszej Kasy Oszezedności na ręce podpisano! 
dyrekcyi najpóźniej do dnia 31 grudnia 191%. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Tarnopols: 
Tarnopol, dnia 9 grudnia 1919. 
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polecamy najbardziej udoskonaloną 


Da 


Dzienna produkcya do 800 dachówek: 


robu cegieł, pustaków, rur kanałowych sączków d0 
drenowania, słupów parkanowych i t. d- 
Fabryka maszyn 


BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul, Kilińskiego 1. 154. 
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 26 bezpłatnie» 


4 - m > ` 4, 


Fut AM PCL: Pok Z 0. PMR M BM 


KOCE ry, da ca 
„ftem S <A > SMYCZE 
roo = 


